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W piątek, dn. 13 b. m. o godz. 7 i pół 
wiecz. w sali O. K, R. P., P. S., AL Jerozolim- 
skie 6, tow..pos, B. Ziemięcki wygłosi odczyt 
p. t „KRYZYS GOSPODARCZY A USTA- 
WODAWSTWO ROBOTNICZE“; a) Bezrobo- 
cie w Polsce i w Europie, b) Ustawodawstwo 


Jk.ędzynarodówka Socjalistyczna 


robotnicze w Polsce i w Europie, c) Walka 
Lewiatana z polskiem ustawodawstwem spo- 
iecznem, d) Ciężary społeczne a koszta pro- 
dukcji, e) Nasze potrzeby społeczne. 

Karty wstępu po 50 gr. otrzymywać mo- 
żna przy wejściu. 
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a Lżocarno. 


Londyn, 6 listopada. 


Pierwsze po Kongresie marsylskim po- 
siedzenie Egzekutywy Międzynarodówki- 
Socjalistycznej poświęcone było w . Iwiej 
części sprawie umów, zawartych w Locar- 
no. Wypadki w polityce międzynarodowej 
w miesiącach, które nastąpiły bezpośrednio 
po Kongresie w Marsylji, rozwijały się po 
linji przewidywanej i nakreślonej przez 
mówców Kongresowych i przez uchwały 
przyjęte. Protokół genewski nie zmartwych- 
wstał w Genewie podczas szóstego Zgro- 
madzenia, ale idea Protokółu nie umarła. 
Rokowania zaś locarneńskie doprowadziły 
dyplomatów bliżej Protokółu, aniżeli przy- 
puszężeno i spodziewano się nawet w Mar- 
sylji. 068 

Słusznie przeto Egzekutywa Między- 
narodówki mogła przystąpić do obraji nad 
umowami w Locarno w poczuciu współ- 
odpowiedziałności za ich stworzenie i w 
poczuciu dumy z powodu tego. że pakty lo- 
carneńskie nie stały się powtórzeniem i od- 
nowieniem przedwojennej. przestarzałej i 
niebezpiecznej idei aljantów i równowagi 
sil Podczas ożywionej i długiej debaty w 
Catton Hall. niedaleko pałacu Westmin- 
sterskiego, z pośród przedstawicieli partji 
socjalistycznych kontynentalnych nie 
wyszedł ani jeden głos przeciwko podpisa- 
niu i ratyfikacji paktów. Owszem, krytyko- 
wano wiele klauzul tych paktów — ale nie 
wypowiadano się za odrzuceniem umów. 

Odmienne stanowisko zajęli towarzy- 
sze angielscy, którzy jeszcze w Marsylii, 


kiem zastrzeżeniem Niezależnej Partji 
Pracy co do jednego punktu. 

Rezolucja ta jest powtórzeniem u- 
chwał marsylskich w zastosowaniu do no- 
wych faktów. Jak przedtem, całkowicie 
stając w obronie Protokółu, Międzynarodó- 
wka nie odrzucała możliwości poszczegól- 
nych sh w duchu i w ramach Protokó- 
łu, tak i obecnie, po konferencji w Lecar- 
no, stojąc nadal zasadniczo na stanowisku 
Protokółu, przyjmuje umowy locarneńskie, 
jako wstęp do urzeczywistnienia idei Pro- 
tokółu, Wita więc te dobrowolne umowy. 
zasadę Pierw arbitrażu, wstąpie- 
nie Niemiec do Ligi Narodów, — jutrzenkę 
zmienionych, lepszych stosunków między- 
narodowych, porozumienie, które jest „wy- 
nikiem pracy Rządu robotniczego” w An- 
glji, zwycięstwa. francuskiego socjalizmu 
nad Blokiem Narodowym, wzmocnienie 
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belgijskiej partji robotniczej oraz polityki 
reparacyjnej (Erfuellungspolitik — polityka 
wykonywania zobowiązań międzynarodo- 
wych) niemieckiej partji socjalno - demo- 
kratycznej''. 

Egzekutywa nie poprzestaje jednak na 
pochwałach i zadowoleniu. Jako dalszy 
ciąg Locarna nastąpić. powinno żmniejsze- 


nie zbrojeń, rozszerzenie umów  rozjem- 
czych na wszystkie Państwa. 
Uchwała jednocześnie przestrzega 


przed tem, aby porozumienie locarneńskie 
nie skierowało sie przeciwko Rosji i nie sta- 
ło się bronią w ręku grupy państw kapita- 
listycznych i imperjalistycznych w ich wła- 
snym interesie. Broniąc w ten sposób poli- 
tyki utrzymania dobrych stosunków z Ro- 
sją Sowiecką, uchwała Międzynarodówki 
słusznie zwraca Sowietom uwage, 
mogą się skarżyć na izolację. skoro same 
nie chcą wstąpić do Lig: Narodów i uchy- 
lają się od międzynarodowej współpracy. 


Uchwała londyńska. przyjęta na trzy 
tygodnie przed uroczystością podpisania 
traktatów, służąc za drogowskaz dla partji 
socjalistycznych krajów zainteresowanych, 
jednocześnie wzmacnia pozycję tych, któ- 
rzy umowy te mają w Londynie podpisać. 
Mogą być dyplomaci pewni, że masy robo- 
tnicze poprą ich pracę. rozpoczętą w Lo- 
carno, jeżeli praca ta pójdzie po linji, wy- 
tkniętej w uchwale Eszekutywy. 

JES, 
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na Mussoliniego. 


Orgje teroru we Włoszech. — 


List Egzekutywy Międzynar. 


Sprawa zamachu na. Mussoliniego do- 
tychczas nie została wyjaśniona. Wiądomo- 
ści o zamachu pochodzą wyłącznie ze źró- 
deł faszystowskich, a nie zawierają one nic 


| ponad pierwsze nieprawdopodobne wieści, 
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ustami tow. Rhodena Buxton'a, ostro zwal- | 


czali wszelką myśl paktów gwarancyjnych 
regjonałnych („okręgowych'* w przeciwsta- 
wieniu do „powszechnych ''). 5 

Zastrzeżenia swoje, nieco złagodzone, 
powtórzyli towarzysze angielscy, szczegól- 
mie ci którzy należą do Niezależnej Partji 
Pracy — również na londyńskiem posie- 
dzeniu Egzekutywy. Sam Mac Donald wy- 
stąpił z ostrą krytyką paktów, nie żądając 
jednak ich odrzucenia. Inni domagali się 
tego. 

Stanowisko swoje uzasadniali tem, że 
pakty są skierowane przeciwko Rosji, że 
są podstawą do nowego systemu między- 
narodowego państw kapitalistycznych i im- 
perjalistycznych, że wciągnąć mogą Anglję 
do nowej wojny. 

Argumenty te są znane, są one przede- 
wszystkiem wynikiem i środkiem zarazem 
walki wewnętrznej w W. Brytanji. Socja- 
liści innych państw, które brały udział w 
naradach paktowych, podzielając niektóre 
wywody Anglików, nie mogli jednak zgo- 
dzić się na proponowany środek „napra- 

* — odrzucenie umów. 

Pod tym względem znamienne było 
stanowisko zajęte przez tow. Diamanda, 
wtóry był w tej szczęśliwej sytuacji, iż prze- 
mawiał imieniem partji najbardziej zainte- 
sowanej w  utrwaleniu bezpieczeństwa i 
szczególnie mocno popierającej Protokół. 

Tow. Diamand podkreślał, że jako Po- 
lak i jako socjalista, bardzo wiele ma 
zastrzeżeń w stosunku do paktów locarneń- 
skich, ale uznaje je za postęp w porówna” 
niu z obecnemi stosunkami i nie może być 
za ich odrzuceniem. 

Ostatecznie uchwalono rezolncje. uz- 
godnioną przez wszystkich członków Esze- 
kutywy i przyjętą jednomyślnie, z niewiel- 


dotyczące wykrycia przygotowywanego ja- 
koby zamachu. Zresztą pisma faszystow- 
skie plączą się w sprzecznych szczegółach 
co do tego wykrycia. | 

O Zanibonim i Capello krążą najsprze- 
czniejsze opinje. Wedle jednych Tytus Za- 


' niboni, były poseł socjalistyczny, przed ro- 


kiem wystąpił z partji, czy nawet został z 
niej wydalony za dwuznaczne stanowisko 
względem faszystów. Zaniboni miał być 
zwolennikiem pojednania klasowych zwią- 
zków zawodowych z faszystami i w tej 
sprawie miał konferować z d'Annunzio i 
marszałkiem Izby Semiolą. 

Wedle innej natomiast wersji Zanibo- 
ni jest członkiem partji socjalistycznej 
(zjednoczeniowej) i zdecydowanym przeci- 
wnikiem faszyzmu, W wojnie dosłużył się 
rangi majora i otrzymał kilka medali za 
męstwo. Ciężko ranny w jednej z bitew, 
sam jeden odparł kilka ataków wroga. Król 
odwiedził go w szpitalu, a cały kraj uczcił 
go, jako bohatera. Zaniboni cieszył się po- 
wszechnym szacumkiem, za swój szlachetny 
i uczciwy charakter odznaczał się przytem 
spokojem i równowagą, którą zachował 


przez cały czas prześladowań faszystow- | 


skich. 

Tak samo co do generała Capello jed- 
ni twierdzą, że doniedawna BBY i 
dopiero w wyniku zatargu z władzami par- 
tyjnemi stanął do nich w opozycji, inni na- 
tomiast przedstawiają go jako wolnomy- 
śliciela i demokratę. wojnie odgrywał 
pierwszorzędną rolę i wielekroć wymienia- 
no go jako kandydata na głównowodzącego 
armji, I on cieszył się powszechną sympa- 
tją wśród oficerów i żołnierzy. 

Gdyby te pochlebne wersje o obu u- 
czestnikach „zamachu sprawdziły się, by- 
łoby to jeszcze jednym argumentem na ko- 
rzyść przypuszczeń, że cała ta historja © 
zamachu iest jedną wielką prowokacją ze 


Socjalistycznej. 


strony Mussoliniego. Przypuszczenia te na> 
rzucają się same. ostatnich czasach fa- 
szyzm posunął swe gwałty do ostatecznych 
granic. Hasłem jego stało się: zniszczyć 
wrogów faszyzmu i do tego stopnia ich ste- 
roryzować, by nie śmieli wystąpić w opo- 


'zycji do kliki rządzącej. Udało się to fa- 


zwrócił się do 


szystom w znacznej mierze. Począwszy 
monarchii, poprzez partje liberalną i kato- 
licką, a kończąc na partjach robotniczych, 
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związkach zawodowych. spółdzielniach — ' 


wszystko to faktycznie przestało istnieć, 
jako wolne i samodzielne organizacje i in- 
stytucje. Nad wszystkiem góruje niepo- 
dzielnie dyktatura faszystowska, zrodzona 
z bezprawia, żyjąca z przemocy i gwałtu. 
Pozostawiono dla pozorów Izbę poselską, 
będącą ślepem narzędziem w ręku dykta- 
torów. Rządy faszystowskie doprowadziły 
do tego, że Watykan dwukrotnie już wystą- 
pił przeciwko gwałtom nad duchownymi. 
(Niedawno faszyści zamordowali wybitne-. 
go uczonego katolickiego, profesora uni- 
wersytetu i badacza filozofji średniowiecz- 
nej). W prześladowaniu prasy posunęli się 
faszyści tak daleko, że dzienniki otrzymują 
codziennie od władz wykaz spraw, ò któ- 
rych nie wolno pisać! Niedawno Mussolini 

Związku Przemysłowców z 
żądaniem zawarcia umowy z faszystowski- 
mi związkami zawodowymi, na mocy któ- 
rej tylko te związki mają być uznane za 
przedstawicielstwa klasy robotniczej. Prze- 


' mysłowcy żądanie to wykonali i oświadczy- 


li że w przyszłości nie będą rokować z ża- 
dnymi związkami, prócz faszystowskich. 
Łatwo zrozumieć, jaki to jest cios dla ru- 
chu robotniczego, jaką demoralizację wpro- 
wadzą do szeregów robotniczych, jak utru- 
dnia legalną walkę z kapitałem. 

Ale faszyzm miał przeciwko sobie po- 
tężnego — mimo wszystkie prześlądowania 
— wroga, którego siła i opór zdawały się 
być niewyczerpane. Mowa o socjalistach. 


| Im bardziej wzbierały gwałty faszystow- 


skie, tem większą sympatją znękane masy 
otaczały socjalizm i jeśo męcz i sym- 
bol — Matteottiego. Właśnie na początku 
przyszłego miesiąca ma się rozpocząć pro- 
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ces przeciwko zabójcom  Matteottiego, a 
wiadomo, że jednym z nich, głównym mor- 
dercą, był Mussolini. Czy wobec tego nie 
nabiera cech prawdopodobieństwa, że cały 
ten zamach na krwawego „księcia” był u- 
kartowaną zgóry prowokacją, by zgasić w l, 
masach sympatje socjalistyczne, odwrócić 
ich uwagę od procesu Matteotiego, a ewen- 
tualnie nie dopuścić wogóle do procesu? 
Utwierdza w tem przypuszczeniu jeszcze 
to, że już w godzinę po urzędowem ogło- 
szeniu o „zamachu policja zajmowała lo- 
kale partji socjalistycznej i masonów w 
Rzymie. „Zamach“ byłby więc dobrze przy: 
gotowany przez Mussoliniego i jego klikę. 
Korespondent „Daily Heralda" doda- 
je, że rozwiązanie lóż masońskich miało na 
celu udaremnienie poprawek Senatu do u- 
stawy o rozwiązaniu tych lóż, przyjętej 
już przez lzbę. Senat odnosi się nieprzy- 
chylnie do tej ustawy, toteż Mussolini za- 
łatwił się z senatem po „swojemu'”. Tenże 
korespondent donosi, że Zaniboni byłby 
niebezpiecznym dla faszystów świadkiem © 
w procesie Matteotiego i z tego powodu na- 
leżało go unieszkodliwić. t 
Obecnie jesteśmy świadkami dzikich 
orgji gwałtów. popełnianych przez faszys- 
tów jakoby z zemsty za „zamach“. Gwałty 
te również nasuwają myśl, że dla nich to 
właśnie stworzono „zamach“.  Zamknięto 
wszystkie oddziały partji socjalistycznej i 
lóż masońskich, oraz ich organy prasowe, 
odbywają się masowe aresztowania socjali- 
stów, nie wyłączając posłów. Republikań- 
ską gazetę „Voce* zamknięto za to tylko, 
że pisała o rzekomym zamachu na o- 
liniego. Cały kraj żyje w strachu przed zbi- 
rami faszystowskimi, obawiając się w każ- 
dej chwili rzezi na wzór „nocy św. Bartło- 
mieja". ` 
Socjaliści włoscy mieli jakgdyby pro- 
rocze przeczucie tego, co nastąpiło. Po po- 
siedzeniu Egzekutywy Międzyn. Socjalisty- = 
cznej, Sekretarjat Międzynarodówki wysto- 
sował 6-go b. m. do towarzyszy 
list następującej treści: uł 
„Wczoraj właśnie Egzekutywa po- 
informowana została o niebezpieczeń- 
stwach, zagrażających ruchowi wasze“ 
mu i bardzo na nią podziałała wiado- 
mość, że socjaliści włoscy są przeko- 
nani, iż Mussolini wszelkiemi = 
mi usiłować będzie zdławić waszą mę- 
żną gazetę „Giustizia (Sprawiedli 
wość), zanim jeszcze nastąpi 
chanie morderców Matteoti ego. 
Eg a postanowiła ye 
mać waszą walkę o utrzymanie gazety. | 
y „5 
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~ interesowań miłosnych. 
| czego, przenikającego czaru, 
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przez żądanie od wszystkich partji 
(Międzynarodówki zebrania funduszu 
w. wysokości 1 tys. funtów w ciągu 
miesiąca. 
Dziś dowiadujemy się ze smutkiem, 
że los przewidziany przez naszych to- 
warzyszy „włoskich, spełnił się już. 
Wasz wódz Matteoti został zamor- 
dowany przez faszystów; obecnie 
stronnictwo Matteoti'ego, stronnictwo, 
które z dumą zaliczaliśmy do członków 
"Międzynarodówki Socjalistycznej, a 
które wspaniale wytrzymało tyle walk 
‘i bitew, skazane zostało na śmierć 
przez dyktatora. 
Ale jak Matteoti jest dziś w sercach 
robotników całego świata bardziej ży- 
wy, niż kiedykolwiek, tak samo wło- 
ska Partja Socjalistyczna i jej ,„Giu- 
stizia'” znowu powróci do życia. 
Wiemy, towarzysze, ‘jak straszne 
czekają was czasy, bez organizacji le- 
galnej, bez możności wyrażania swej 
opinji w piśmie swem, ale wiemy też, 
że nie będziecie rozpaczali, że nadal 
pracować będziecie ze wszystkich sił 
nad zmartwychwstaniem włoskiej kla- 
Sy robotniczej, która pewnego dnia za- 
uje nad panowaniem krwi i zbro- 
dniczego obłędu faszystowskiego. 

Ślemy więc wam braterskie pozdro- 
wienia miłjonów robotników, należą- 
cych do Międzynarodówki naszej, speł- 
niając obowiązek solidarności między- 
narodowej: Niech żyje  „Giustizia”! 
Niech żyje Włoska Partja Socjalisty- 
czna!“ 
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„ Konferencja 
delegatów w. bórzikóW 
„ wDąbrowie Górniczej. 


MOŻLIWOŚĆ STRAJKU W PRZEMYŚLE 
GÓRNICZYM. 


(Da. 5 b. m. w Dąbrowie Górniczej odhy- 
ła się konferencja komitetów kopalnianych i 
Zarządów oddziałów . Centralnego Związku 
Górników) 

Tow. pos, Stańczyk omówił obszernie o- 
becną sytuację na kopalniach, gdzie przemy- 
słowcy terorem narzucili robotnikom przedłu- 
żenie czasu pracy. Dalej tow. Stańczyk po- 
dniósł niestosowanie przez Zarządy kopalń 
zawartej ze Zw. Górników umowy we wszy- 
stkich niemal jej postanowieniach, oraz wyka- 
zał na zasadzie źródłowych danych, iż konie- 
czną jest rzeczą podwyższenie obecnych gło- 
dowych płac górników. 

Po dyskusji konferencja uchwaliła: we- 
zwać robotników do rozpoczęcia walki o 
przywrócenie ustawowego czasu pracy na ko- 
palniach, o przywrócenie ważności umowy 
we wszystkich jej punktach, oraz o podniesie- 
nie płac. Konferencja poleca Zarządowi Zw. 


| , zwrócić się do Rady Zjazdu Przemysłowców 


Górniczych z propozycją rozpoczęcia ukła- 
dów, celem osiągnięcia wyżej wymienionych 
postulatów. 

(Równocześnie Konierencja postanowiła 
w wypadku gdyby przemysłowcy nie chcieli 
uznać wysuniętych przez Związek żądań — 
wezwać robotników do walki strajkowej. ) 

Dalej Konferencja stwierdziła, że metody 


H 


| 


zastosowane przez przemysłowców przy or- 
ganizowaniu Związku „Praca Polska" oraz gro- 
źby członków tego Związku, że będą mordo- 
wać socjalistów — świadczą o tem, że Zwia- 
zek ten dąży otwarcie do wywołania bratobój- 
czej walki. 


Konferencja ostrzega eS | 


nych przez organizatorów Zw. „Praca Poľska" 


robotników, aby się odsunęli od tej organiza- 


cji. Z pogarda Konferencja oświadcza, że na 
teror Organizatorów tego Związku — socja- 
listyczny proletarjat będzie umiał odpowiednio 
zareagować nie przeciw otumanionym robot- 
nikom, ale przeciw tym panom, którzy z ra- 
mienia kapitalistów agitują za wstąpieniem do 
faszystowskiego Związku i pchają proletarjat 
do bratobójczej walki. 


+ .(y* są 
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drożyzna. 


PODROŻENIE ŻARÓWEK  ELEKTRYCZ- 
NYCH. 


Istniejący w Polsce syndykat sprzedaży 
żarówek elektrycznych podniósł w tych dniach 
cenę tych wyrobów o 30%, aczkolwiek do- 
piero przed paru miesiącami żarówki zdroża+ 
ły o 20%. 

Urząd wałki z lichwą winien wniknąć w 
tę sprawę, bowiem żarówka jest artykułem 
pierwszej potrzeby a podwyżka ta jest zupeł. 
nie nieusprawiedliwiona, 


PODWYŻSZENIE CENY MASŁA. 


Związek spółdzielni mleczarskich i jaj- 
czarskich znowu podwyższa od dziś i tak już 
wygórowane ceny masła w hurcie: wyborowe- 
go z 5 do 5.40 zł, deserowego z 4.70 do 5 zł; 
w detalu: wyborowego z 5.60 do 6 zł, dese- 
rowego z 5 do 5.60 zł, solonego I gat. z 5 do 
5,40 zł. za kg. Osełkowe masło sprzedawane 
jest na mieście po 4.20 zł. za kg. Cóż na to 
władze? 


MIĘSO. 


Ceny mięsa wołowego z uboju warszaw- 
skiego wahały się: zadniego od 1.20 do 1.85 
zł., przedniego od 80 gr. do 2.20 zł; z uboju 
zamiejscowego: zadnieśo od 1 do 1.85 zł. 
przedniego od 80 gr. do 1.60 zł. Podroby od 
50 gr. do 9%0 gr., otoki od 1.20 zł. do 1.80 zł. 
wszystko za kg. przy ogólnej tendencji zniżko- 
wej, zapotrzebowanie bowiem jest w dalszym 
ciągu małe. Zadnie mięso cielęce sprzeda- 
wano od 1.60 do 2 zł, przednie od 1.20 do 2 
zł. Ceny mięsa wieprzowego wahały się od 
1.20 do 1,70+zł. za kg. 


ZA UPRAWIANIE LICHWY. 


Sąd do spraw lichwiarskich skazał 9 b. m.: 
1) Michała Wiśniewskiego, ekspedjenta firmy 
Otwinowski, sklepu z wyrobami gumowemi 
(Nowy Świat, róg Św. Krzyskiej) na jeden mie- 
siąc bezwzględnego więzienia i 10 zł. opłat 
sądowych za pobranie nadmiernych ceh za 
palec gumowy do celów lekarskich, 2) Martę 
Burksztaler (Środkowa 16) i Walerję Szenfeld 
(Środkowa 22), właśc. sklepów spożywczych 
każdą na 50 zł. grzywny i 5 zł. opłat sądowych 
za pobranie nadmiernych cen za mleko. 


Robotnicy popierajcie 


swoje pismo codzienne 


Sprawy skarbowe. |Pierwszy wiersz. 


KREDYTY SKARBU PAŃSTWA W BANKU 
POLSKIM. 


Biuro Prasowe Banku Polskiego komunikuje: 


Z powodu zamieszczonej w Nr. 306 „Rzeczy- 
pospolitej” z dn, 7 b m. wiadomości o tem, że 
„Rząd wbrew przepisom statutu Banku Polskiego 
przekroczył przewidziany w art, 52 tego statutu 
swój kredyt 50-miljon, o dalszą kwotę 13 anilin., 
Bank Polski komunikuje, że żadnej przeciwstatu- 
towej pożyczki nie udzielał i udzielić nie mógł, 
gdyż nad ścisłem przestrzeganiem statutowej dzia- 
łalności Banku/czuwa nietylko Prezes i Dyrekcja 
Banku, lecz także zbierające się często Komisje 
Rady Banku oraz Komisja Rewizyjna Banku. 

Celem uniknięcia nieporozumień nałeży wyja- 
śnić, że statut Banku Polskiego wcale nie zabran'a 
udzielania Skarbowi Państwa kredytu powyżej 50 
miljn. zł z tem tyllo zastrzeżeniem, że każdy kre- 
dyt udzielony mu ponad wymienioną sumę musi 
być zabezpieczony w sposób bankowy, jak to prze- 
pisuje art. 63 statutu. 

Z tego powodu udzielenie pożyczki Skarbowi 
Państwa na zastaw listów zastawnych ziemskich i 
przemysłowych, będących własnością Skarbu, jest 
czynnością najzupełniej zgodną ze statutem i wcale 
nie mogło być przez nikogo „ujawnione“, gdyż 
wogóle nie potrzebowało być ukrywane, 

O stanie głównych rachunków, do których o- 
Czywiście musi być zaliczony rachunek Skarbu 
Państwa, Dyrekcja Banku składa najszczegółow= 
sze sprawozdanie na każdem posiedzeniu Rady, 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW PAŃSTŃWOWYCH 


Stosownie do art. 7 ustawy konstytucyjnej, 
wszystkie władze sporządziły zamknięcia rachun- 
ków państwowych za r. 1923, a Min, Skarbu o- 
pracowało ogólne zamknięcie za r. 1923 i odesła- 
ło jeden egzemplarz tych zamknięć Najwyższej 
Izbie Kontroli, drugi zaś Prezesowi Rady Mini- 
strów, celem przedłożenia go Sejmowi dla parla- 
mentarneśa zatwierdzenia. 


WYCOFYWANE ZNACZKI STEMPLOWE. 


Zgodnie z rozporządzeniem Min Skarbu z d. 
15 bm., wycofane zostają z obiegu znaczki stem- 
plowe wartości 40 i 50 groszy, Użycie wycofa- 
nych z obiegu znaków po tym terminie u:vażane 
będzie za niedopełnienie ustawowego obowiązku 
uiszczenia apłat stempłowych i pociagnie za so- 
bą następstwa, dla płatników, przewidziane w 
przepisach o należytościach stemplowych, 

Dodatkowe rozporządzenie wykonawcze okre- 
sk termin oraz warunki wymiany wycofanych z 
obiegu znaczków stemplowych na znaczki nowej 
emisji. 

—::0:: —— 


Rumba i RAJA OBRA PAZERA DA OPS RRE 


W SPRAWIE FABRYKI „POLESIE“ 
W ZABŁOCIU. 


Redakcja „Robotnika“ uprasza panów, 
którzy dostarczyli nam materjału do notatek 
umieszczonych «w „Robotniku* w dn. 5 i 13 
sięrpnie 1924 r. p. t. „Pod adresem Min. Pra- 
cy" i „Jeszcze o Polesiu" o zgłoszenie się do 
redakcji w godz. 2 — 3 po poł. 


Dzień był bardzo ciężki, 
Walka trwała długo j 
Walczył z niedźwiedziami, 
Walczył z panterami. 
Miażdżył łby maczugą, 
Rzucał ostrą smugą 

W niebo krzyk zwycięski, 
Darł je porykami. 


_ A gdy przyszedł wieczór 
I samica jego 
Rozpaliła ogiet 
Nad stalową rzeką, 

Aby upiec połcie | 
Niedźwiedziego mięsa, 
Spojrzał na wieczory, 
Dwa wieczory złote: 
Jeden w sinej rzece, 
Drugi w sinem niebie... 


Coś mu sparło oddech. 
Wszędzie gwiazdy, 
Wszędzie wielka cichość, 
Wszędzie cichość słodka, 
Osnuta gwiazdami, 
Rozmarzona mgłami, 
I te dwa wieczory 
Z dwoma księżyeami. 
Więc jął szybko kreślić 
Pierwszy wiersz na piasku, 
Pierwsze słowo „Gwiazda“, 
Pierwsze słowo „Bóg“. 

Włodzimierz Słobodnik. 


Curiosa. 


Cenzura. 


Y, 


Przysłowiowaą była dawna cenzura carska. 
Ale nasza cenzura usilnie stara się o to, aby 
jej w pełni dorównać i dostarczyć satyrykom 
nowego zasobu najzabawniejszych anegdot. 
Oto przykład. Cenzor Komisarjatu Rządu do- 
kopał rewizji w warszawskiej księgarni rosyj- 
skiej „Płamia”. I oto skonfiskował tam 55 
książek, nadesłanych z Pragi jako nowości. 
Wśród tych skonfiskowanych książek są np.: 
Wiktora Adlera, zmarłego wodza socjalistów 
austrjackich, zbiór artykułów i przemówień, 
— czterdzieści lat temu napisana rzecz Ča- 
wrowa „Socjalna rewolucja i zadania moral- 
ności”, — słynna, również bardzo dawno na- 
pisana praca Michajłowskiego: „Co to jest po- 
stęp” — legalna za czasów carskich, — wyda- 
wnictwa eserowskie, —- broszura o czasie ro- 
boczym i płacy w stosunku do produkcyjności 
pracy, — Timiraziewa „Naukowe podstawy 
przyrodoznawstwa”, Jermolinskij „Naukowa 
or$gańizacja pracy”, nawet książki o wycho- 
waniu dzieci niedorozwiniętych itd., itd. 

Częm się kierował niedorozwinięty twy- 
słowo Cenzor — odgadnąć niepodobna. Ot, na 
wszelki wypadek „machnął** wszystko, co do- 
tyczyło kwestji społecznych. Wśród książek 
skonfiskowanych są i bolszewickie, ale są to 
książki naukowe, dotyczące teorji i historji — 
które można krytykować, ale od których wa- 
ra — cenzorskiej łapie. Cóż to za bezprawie, 
żeby Komisarjat Rządu pozwalał sobie wtykać 
nos w książki naukowe?! 

Raz wreszcie powinno ustać to odziedzi- 


` czone po carskiej Rosji drażniące i bezmyślne 


„pilnowanie myśli” 


Zotja Rygier - Nałkowska, Dom nad ła- 
kami, Nakład W. Czarskiego i S-ki. Warsza- 
wa 1925. 

„Pani Zofja R. Nałkowska wydała nieomal 
równocześnie „Dom nad łąkami“ i wybór no- 
wel, pochodzących z dawniejszego okresu p. 
t. „Małżeństwo“. Ta przypadkowa zbieżność 
dwuch książek nasuwa pokusę zestawień i po- 
równań. Ewolucja twórczości pisarza stano- 
wi bowiem zagadnienie zawsze ciekawe i nę- 
cące. Już na pierwszy rzut oka stwierdzić 
możemiy przesunięcie się znaczne punktu wi- 
dzenia, z którego autorka ogląda świat md 

„Domu nad łąkami” jest ona uważną i wnikli- 
wą obserwatorką otaczającego życia, widzia- 
nego potroszę tak, jak się ogląda świat dro- 
bnoustrojów. Okres twórczości, z którego po- 
chodzą nowele cyklu ,„Małżeństwo'* — tej pa- 
sji obserwacyjnej nie zdradza bynajmniej. I 
tu i tam autorka stoi w pewnej mierze ponad 
życiem. Z wyniosłym i chłodnym spokojem, 
jakgdyby z pewnego piedestału patrzy na ota- 
czający ją świat, więcej usiłując go wyrozu- 
mieć, niż przejąć się jego sprawami. 

Ludzie w utworach Nałkowskiej, nie byli 

_ nigdy rzeczywistymi realnymi ludźmi. Niaró- 


_  wnomiernie obdarzając ich swojem zaintere- 
=  sowaniem, Nałkowska stawała się stronniczką 


Mężczyźni interesowali ją raczej 


jednej płci. 


_ ze swej strony zewnętrznej, — tak, jak inni 


się przedstawiają kobietom ze strony ich za- 
Byli pełni tajemni- 
jak ci, których 
się kocha i którzy tym swoim czarem ciążą na 
losie kobiety. Byli przystojni i interesujący 
lub zgoła nieciekawi — jak ci, co się nie po- 
_ dobają lub nie budzą zainteresowania. Dla ko- 


| biet dopiero zachowywała Nałkowska całą 


pełnię rozumienia. 

Byłoby jednak, słuszniejsze rzec, iż zacho- 
wywała ją nie dla kobiety, lecz dla natury ko- 
biecej. Zaznaczając jedynie, bez żadnej sym- 
patji i zainteresowania, istnienie kobiet będą- 
cych uosobieniem prostoty uczucia. jego peł- 
nej oddania słabości, bierności — przechodzi- 
ła ponad niemi. Interesowały ją uczucia, z 
których można sobie zdać sprawę, a więc i 
natury kobiece, zdolne zdać sóbie sprawę z 
własnych uczuć. W rozmaitych ódmianach, 
pod rozmaitemi postaciami, pojawia się w u- 
tworach Nałkowskiej ten sam typ. kobiety. 

Jest to typ uzbrojony w pełnię intelektu 
i obdarzony tym darem samowidzemia po to, 
aby docierać bezustannie do leżącego pod u- 
warstwieniem rozumu podłoża instynktu, do 
tajemnicy własnej kobiecości, tajemnicy płci. 

Miłość jest dla Nałkowskiej nie wybu- 
chem namiętności ani porywem serca, niepo- 
trzebującym uzasadnień, interesującem przez 
swą siłę i bezpośredniość. Miłość — to pro- 
ces natury kobiecej. Częściej istnieje potrze- 
ba miłości, niż sama miłość. Częściej jest mi- 
łość niedociągnięciem uczucia niż jego napię- 
ciem do najwyższej skali. Bardziej jest inte- 
resującą w momentach, kiedy się zatraca, lub 
kiedy się rozbudzić nie może, niż gdy jest w 
pełni kwitnienia. Nałkowska raczej rozważa 
miłość, bada ją i analizuje, niż się nią skłonna 
jest upajać. Aby dokonywać swych rozwa- 
żań i badań, musiała zmyślać sobie fatury 
rzadkie. wyjątkowe, zdolne przenikać siebie 
w każdym momencie, ceniać i warlościo- 
wać swoje uczucie, rządzić niem swobodne, 
zabijać i zatracać, gdy staje się niegodnem ist- 
nienia. Wolała pozostawać w abstrakcyjnej 
sferze możliwości uczuciowych niż zniżać się 
do poziomu rzeczywistości i badać uczucie ta- 
kie, jakiem jest, w jakich się kształtach obia- 
wia w rzeczywistości. , 


Tej wyniosłej pogardy dla rzeczywistego | bowiem nie dowiadujemy się wiele o sobie sa- 


świata coraz mniej w obecnej twórczości Nał. 
kowskiej. Mrowisko ludzkie zostało tak grun- 
townie wzburzone przez wielkie wypadki, że 
stało się interesującem przez obnażenie do- 
tychczas nieczynnych, przytłumionych instyn- 
któw. Życie jest też ciekawe! — tak można- 
by sformułować tezę tego nawrócenia ku bliż- 
szej, dotykalnej rzeczywistości. Krag zainte- 
resowań staje się szerszym i bardziej rozle- 
głym. Człowiek staje się interesującym „sam 
w sobie”, w swojej dla każdego odmiennej po- 
stawie wobec życia. Cykl krótkich, zwięzłych 
charakterystyk p. t. „Charaktery”  najdobit- 
niej wyraża tę, zmianę zainteresowań. Spra- 
wy natury ludzkiej najbardziej zawikłane nie 
są tak bardzo interesujące, jak sprawy naj. 
prostsze. W tamtych — przy pomocy anali- 
zy i subtelnej dysekcji dochodzi się do je- 
dnej odpowiedzi. Tu jest ich tyle, ilu 
jest ludzi; każdy staje się oddzielną zagad- 
ką, nie dającą się rozwikłać z pomocą poprze- 
dnich rozwiązań. T 


„Dom nad łąkami" jest dalszym ciągiem 
tego zwrotu ku konkretnej rzeczywistości i 
zainteresowania nią ze strony badawczego in- 
telektu. Z pozoru prosta opowieść o otacza- 
jących ludziach, niby kronika powszednich 
zdarzeń, widzianych dzięki stałemu powraca- 
niu do „domu nad łąkami”, — w istocie jest 
to syntetyczny obraz życia, w jego zjawiskach 
elementarnych. jakiemi są śmierć i miłość. 
Śmierć, zwykły gość, nie przerywający trwa- 
nia życia, które się dalej pleni. Miłość — śle- 
py pęd, wszystkim wspólny instynkt, pełniący 
swą służbę, Dzięki współdziałaniu tych dwoj. 
ga, powstaje trzeci, przemożny czynnik — ży. 
cie. 

Z pozoru bezbarwne i nijakie, jednostaj- 
ne przez to, że wciąż trwa, życie uważnemu 
oku przenikliwego badacza ukazuje swą istot- 
ną treść, pełną dla nas zainteresowań. Czvż 


mych, gdy wiemy © sprawach i ludziach pro- 
stych i w całym swoim przebiegu widzianych 
— wiemy rzeczy nam z nimi wspólne? Czy 
ślepy instynkt miłości, który brzydką Magdę 
gna przez noc i chłód w objęcia kochanka, nie 
jest czemś, co nas samych gnało przez życie. 
Trwanie życia w domostwie Dziobków, po 
przez śmierć, stałego gościa — czyż nie mówi 
nam wiele o naszem własnem trwaniu po 
przez dziesiątki wewnętrznych zgonów? Ma- 
łość i przyziemność życia jest nieznośnym w 
literaturze tematem, gdy podchodzimy do niej 
z obleśnym uśmieszkiem mdłego sentymentu. 
Lecz gdy zechcemy przyjąć życie istotnie ta- 
kiem, jakie jest, nie zacierając różnicy pozio- 
mu i nie zarzekając się przywileju naszego in- 
telektu do przenikania go i ujmowania rozu. 
mowego, gdy nie poniżamy samych siebie — 
wówczas kwestja małości przestaje istnieć wo- 
bec ogromu zagadnień, które się nam wysu- 
wają. 

„Dom nad łąkami” z fascynującą siłą vna- 
rzuca sią nam właśnie, jako zagadnienie. Po- 
wiedzmy lepiej: jako pewna strona zagadnie- 
nia, które zajmuje nas przez życie całe i któ- 
re badamy wciąż i z innej strony, przez do- 
ciękanie samych siebie, naszej własnej istoty 
i własnego życia. Te znaki zapytania, wśród 
których upływa nasze życie, widzimy rzucane 
niby cień, na otaczającą nas rzeczywistość. I 
poprzez ten cień — czytamy na obrazie rze- 
czywistości niewyraźnem pismem  znaczone 
odpowiedzi, które mówią — o nas samych I 
my bowiem żyliśmy i żyjemy życiem takiem 
samem, złączeni powinowactwem gatunku, 
wspólnością ludzkiej natury, tożsamością jej 
losów... 


Jan Dąbrowski, 
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Prasa warszawska o zjeździe Uchwały warszawskich 
| pracowników inst. użyt. pbl. 


„Bolszewizm podatkowy*'. 


IP. Korfanty, jak wiadomo, mężnie poty- 
kał się w obronie defraudantów podatkowych 
na G. Śląsku. Oh przecież nie na to „zdobył 
G. Śląsk dla Połski', jak pisała prasa chjeń- 
ska w czasach, kiedy Korfanty był „bohate- 
rem narodowym“ — aby jego przyjaciele, nie- 
mieccy baronowie kopalń i hut, mieli Polsce 
płacić podatki! Czy niedość, że są hojni dla 
p. Korłantego? 

Obecnie p. Korfanty uderzył na alarm z 
powodu innych „biedaków”, srodze wyzyski- 
wanych. W Polsce dzieją się straszne rzeczy! 
Księża płacą podatek od swoich dochodów — 
właściwie: powinni płacić! Czyż to nie bol- 
szewizm? Ale niedość tego: oto lzba Skar- 
bowa, w Grodnie, widocznie zniecierpliwicha 
tem, że dochody księże są daleko głębszą ta- 
jemnicą od wszelkich zagadnień religijnych — 
zażądała od pisarzy gminnych informacji o do- 
chodach księży. To jest straszna rzecz! — ję- 
knęła „Rzeczpospolita“. Takie święte docho- 
dy — i relacje o nich! Zgroza. Czy istota 
świata jest „niepoznawalna”* — to „Rzeczpo- 
spolitą* mało obchodzi. Ale że „niepoznawal- 
ne" powinny być dochody księży (i kapitali- 
stów górnośląskich) — to dla niej nie ulega 
wątpliwości. Precz z tąką pogańską „teorją 
poznania”, która chce wiedzieć, ile wpływa do 
kieszeni kapłańskich... 

Jak się dowiadujemy, kampanię prz:ciw- 
ko tej wiedzy inspiruje — Kurja biskupia wi. 
łeńska, a niektórzy księża już z ambon pioru- 
nują przeciwko „bolszewickim“ podatkom. 

„Pozytywny: i „niepozytywny”. 

Jeden z najpłytszych publicystów endec- 
kich, p. Roman Rybarski, pisze w „Myśli Na- 
rodowej": „Czy np. nazwiemy pozytywnym 
programem naprawy żądanie, by Państwo 
„obniżyło” ceny cukru i węgla, by zaopatrzy- 
ło ludność na zimę, gdy uwzględni się obecny 
stan skarbu? W chwili obecnej rozszerza się 
bezrobocie, obejmuje coraz szersze rzesze 
także i pracowników umysłowych. Otóż nasz 
radykalizm domaga się, by Państwo wzięło 
na siebie, w większym niż dotychczas roz- 
miarze, ciężar utrzymywania bezrobotnych. 
Ale skąd wziąć na to pieniędzy?” 


He, he... Skąd wziąć pieniędzy? P. Ry- 
barski nie pyta, skąd wziąć pieniędzy na woj- 
sko, na kredyty dla przemysłowców, na wię- 
zienia itd., itd. Ale gdy chodzi „o bezrobot- 
nych, zaraz ma zarzut: skąd wziąć na to pie- 
niędzy? Ale pomoc dla bezrobotnych jest 
tak nieodpartą koniecznością państwową — 
że pieniądze na to muszą być. I Rząd p. 
Grabskiego zgodził się, że pomoc ta winna 
być okazana „w większym, niż dotychczas, 
rozmiarze”. Oczywiście, mocno to nie podo- 
ba się p. Rybarskiemu, który zawsze gotów 
robić oszczędności państwowe — kosztem 
najuboższych. | 

P. Rybarski nie uznaje za „pozytywny 
program” żądania, by Państwo „obniżyło” ce- 
ny cukru i węgla. P, Rybarski ujął tę obniżkę 
w cudzysłów, mający wyrażać ironję czy zdzi- 
wienie. Och, gdyby chodziło o podwyżkę ce- 
ny cukru i węgla — p. Rybarski nie wyra- 
żałby ani zdziwienia, ani ironji i nie wątpiłby 
o „pozytywności* takiego programu. Ale ob- 
niżka ceny — to „etatyzm'. P. Rybarski nie 
ma nic przeciwko temu, że Rząd ogranicza 
produkcję cukru na potrzeby rynku krajowe- 
go, że nakazuje kopalniom węgla utworzyć 
„konwencję”. Taki „etatyzm” przemawia mu 
do przekonania. Ale cóż to za. oburzający 
„etatyzm'” domagać się od Państwa, aby ob- 
niżyło cenę cukru i węgla! 


Odpychający klerykalizm. 

Pastor Michelin w kazaniu w kościele e- 
wangelickim skarżył się, że duchowieństwo 
ewangelickie „odepchnięto od trumny Nie- 
znanego Żołnierza. Jakby na urągowisko, wy- 
znaczono nam „honorowe“ miejsce — na try- 
bunie obok przedstawicieli obcych mocarstw, 
jakgdybyśmy, Polacy ewangelicy, wraz z ob- 
cemi mocarstwami z trybun honorowych tylko 
byli przyglądali się krwawej walce o wyzwo- 
lenie Ojczyzny”. 


No, bo episkopat katolicki tak kazał — 
a p. Sikorski wykonał... 
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Sprawa Steigera. 


Lwów, 9.XI (telefonem). 


Dzisiaj rozprawy w sprawie Steigera nie 
było. Trybunał postanowił obradować nad 
zgłoszonemi w ciągu całego tygodnia wnioska- 
mi obrony i oskarżenia. 

Jutro zapadnie uchwała w sprawie tych 
wniosków i odbędzie się dalszy ciąg rozpraw. 


ARESZTOWANIE ŚWIADKA KALAUSKO- 
WEJ. 


Na wniosek prokuratury świadek Kalaus- 
kowa, która zeznawała przed sądem, że sę- 
dzia śledczy wymuszał na niej zeznania, zo- 
stała aresztowana pod zarzutem fałszywych 
zeznań i oszczerstwa. Sprawę oddano sędzie- 
mu śledczemu Czuchajdowskiemu. 


Obrońca Kalauskowej dr. Dattner wniósł 
na ręce sędziego śledczego o żwolnienie are- 
sztowanej na wolną 'stopę. Jutro odbędzie. się 
sesja Izby radnych, która zadecyduje w tej 
sprawie. 
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Zwycięstwo P. P, S. 
w wyborach do Rady Miejskiej 


w Piotrkowie. 


Piotrków, 9.XI 1925, g. 6 rano. 
(Tel. własny). 

Według dotychczasowych obliczeń, PPS. 
przy wyborach do Rady Miejskiej otrzy- 
mała przeszło 5000 głosów, uzyskując 12 
lub 13 mandatów. Liczba głosów, które pa- 
dły na listę PPS., jest dwa razy większa 
cd liczby, jaką PPS. uzyskała przy wybo- 
rach do Sejmu. 

N. D. uzyskała zaledwie 6 mandatów, 
NPR. — 3 (w poprzedniej Radzie miała 9). 
Komuniści zdobyli 1 mandat, Bund 4 man- 
daty. Pozatem po 3 mandaty uzyskali Ży- 
dzi ortodoksi i blok rzemieślników. 

Między PPS. i ND. toczy się walka o 
1 mandat. 

Ostateczne wyniki podamy w najbliż- 
szym numerze, po ostatecznem obliczeniu 
głosów. 
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Liczhaptezrobotnych wzeocła znów 
o 6070 osób 


Według danych Państwowych Urzędów 
Pośrednictwa Pracy, ostatnie tygodniowe spra- 
wozdanie z rynku pracy za czas od 24 do 31 
października r. b. wykazuje ogólną przybliżo- 
ną liczbę 213.480 bezrobotnych. W stosunku 
do poprzedniego tygodnia liczba ta wzrosła © 
6.070 osób. 

Bezrobocie wzrosło w przybliżeniu: w 
Warszawie o 210 osób, zwolnionych w prze- 
myśle włókienniczym, w Płocku o 190 osób, 
wskutek zwolnienia robotników z fabryki pa- 
pieru „Soczewka“; w Łodzi o 2.100 osób, 
zwolnionych z iabryk włókienniczych; w U- 
strowcu o 330 osób, zwolnięnych z robót ko- 
lejowych, publicznych, budowlanych i rolnych; 
w Lublinie o 200 osób, wskutek ukończenia 
sezonowych robót polnych; w Grodnie o 570 
osób, z powodu wymówienia pracy w fabryce 
tytuniowej w Grodnie (większa część zwolnio- 
nych robotników ma być ponownie zatrudnio- 
na w tymże przemyśle tytuniowym); w Kroś- 
nie o 200 osób, w grupie robotników niewy- 
kwalifikowanych, wskutek ukończenia robót 
sezonowych; na terenie woj. śląskiego o 520 
osób, zwolnionych z kopalń; w Bydgoszczy o 
400 osób, wskutek zwolnień z fabryki szczo- 
tek i fabryki koniekcji w Lesznie o 120 
osób zwolnionych z cegielni i fabryki szczo- 
tek; w Poznąniu o 830 osób, zwolnionych z 
fabryki Cegielskiego, z cegielni w Sołaczu i z 
innych zakładów pracy; w Grudziądzu o 170 
osób, wskutek ukończenia robót sezonowych 
i polnych; w Toruniu o 130 osób, z powodu 
zwolnień w przemyśle i ukończenia robót pol- 
nych, 

Natomiast zatrudniono bezrobotnych w 
następujących miejscowościach: w pow. war- 
szawskim 240 robotników w papierni „Mir- 
ków“ w Jeziornie (fabryka ta stanęła znowu 
w sobotę, dn. 7 b, m. na czas nieokreślony, 
przez co straciło pracę około 1200 robotników. 
Przyp. Red.); w Kielcach 200 robotników w 
Suchedniowskiej fabryce odlewów; w Wilnie 
280 robotników w przedsiębiorstwach budo- 
wlanych 1 innych zakładach pracy; w okoli- 
cach Inowrocławia 800 robotników przyjęto 
do cukrowni. (PAT.). | 
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Z P.K.O. 


W niedzielę odbyło się bardzo liczne ze- 
branie urzędników P. K. O., zwołane celem 
wyrażenia votum nieufności Zarządowi Zrze- 
szenia pracowników P. K. O, Zarząd ten skła. 
da się z uprzywilejowanych urzędników. po- 
pieranych przez p. Łindego i gorliwie mu za 
to wysługujących się. P. Linde posługiwał się 
Zarządem Zrzeszenia, kiedy mu to było po- 
trzebne. Tak np. za jego. „pośrednictwem“ 
nabył dla P. K. O, lokal przy ul. Wierzbowej 
za 40 tys. zł. i t. p. Zarząd urządził dla p. 
Lindego, wydałonego za grube nadużycia, — 
uroczyste pożegnanie — i to wzbudziło ogro- 
mne oburzeni wśród ogółu urzędników. 

Cóż jednak? Przyjaciele, wielbiciele i 
oddani pomocnicy p. Lindego w dalszym ciągu 
rej wodzą w P. K. O. Nie tylko rej wodzą, 
ale ośmielają sią grozić redukcją wszystkim, 
którzy nie solidaryzują się z „tradyciami” p. 
Lindego. Większość urzędników jest stero- 
ryzowana przez tych potentatów — to też i 
wczoraj wniosek wyrażenia nieufności ni> u- 
zyskał większości, Przynajmniej to jest po- 
cieszające: że opozycja przeciwko systemowi 
p. Lindego i przeciwko ekspozyturze p. Lin- 
dego, Zarządowi Zrzeszenia, okazała się bar- 
dzo silna i lindowska większość była niezna- 
czna. 188 osób wypowiedziało się za votum 
zaufania dla Zarządu, 152 — przeciw. 

Przewodniczył zebraniu p. Zaleski, sekre- 
tarz p. Lindego, który wprost odgrażał Się 
mówcom, piętującym postępowanie Zarządu 
Zrzeszenia. 


U. 


rolnym PPS. 


Część prasy warszawskiej podała sprawozda- 
nia mniej lub więcej objektywne. Infe natomiast 
popisaly się zupełnie niewybrednemi kłamstwami. 
Aż do idjotyzmu kłamliwą wzmiankę dała „Rzecz- 
pospolita”, pisząc, że... Zjazdu wcale nie było; 
była natomiast bijatyka, -przyczem milicję, pilnu- 
jącą porządku na Zjeździe, nazywa „bojówką P 
P. S., uzbrojoną w rewołwery, kastety i grube 
laski''.. 

„Warszawianka* pisze: „Na Kongres stawiło 
się robotników rolnych i leśnych około 300, resztę 
2000 zgromadzonych stanowili robotnicy warszaw- 
scy i mieszkańcy gmiń podmiejskich”. 

„Warszawianka ma gruntownego reportera, 
który nie zobaczył na Zjeździe nawet całych 300 
rob. rJlnych, tylko. „około“... Tak łatwo „War- 
szawianka' przechodzi „około“ prawdy. że Zw. 
rob. rolnych tylko nieznaczną część legitymacji 
wydał tow. warszawskim, podczas gdy olbrzymia 
większość, przepełniająca Cyrk, byli to robotnicy 
rolni i wiościanie małorolni 


Reporter „Warszawianki* wymienia w licz- 
bie mówców tow, Piotrowskiego, Ltóry wcale nie 
przemawiał, i „nie zauważył” tow. Barlickiego, 
który wygłosił wielką mowę. 

Zupełnie fantastyczny jest opis zajść w „Ku- 
rjerze Porannym". Czytamy tam, że „wiee” w 
cyrku zwołały dwie partje polityczne: PPS. i... 
Niezależna Partja Chłopska... Z inrego opisu do- 
'wiadujemy się, że Niezależna Partja: Chłdpska nie 
robiła awantur, lecz przeciwnie — występowała 
przeciwko... komunistom .. 

Kto to tak informuje „Kurjera Porannego"? 


Echa zjazdu 


rob. rolnych oraz thłopów hozzolnych 
— 1 małotonyth. 


PODZIĘKOWANIE. 


Organizatorzy niedzielnego Zjazdu skła- 
dają tą drogą serdeczne podziękowanie orkie- 
strze i chórowi Zw. Zaw. rob. gazowni za 
produkcje artystyczne; milicji P. P. S. — za 


utrzymywanie porządku, oraz dyrektorowi 
Cyrku, p. Mroczkowskiemu — za udzielenie 
sali. 


Strajk 
w Elektrowni łódzkiej 
trwa bez zmiany 


ROBOTNICY UCHWALILI STRAJKOWAĆ 
AŻ DO ZWYCIĘSTWA. 


DZIŚ ODBĘDZIE SIĘ DEMONSTRACYJNY 
STRAJK TRAMWAJARZY. 


(Telefonem z Łodzi). 
Poniedziałek wiecz. 


Dzisiaj odbyło się walne zebranie wszyst- 
kich pracowników elektrowni. 

Po naradach, w b. podniosłym nastroju, 
zapadła uchwała wytrwania w strajku aż do 
zwycięstwa. | 

Poszczególni członkowie składali publicz- 
ną przysięgę, że nie odstąpią słusznej sprawy. 

Klasowy Zw. Tramwajarzy zadecydował 
jutro urządzić strajk demonstracyjny (2 razy 
po 1 godzinie), a od środy ogólny strajk trem- 
wajarzy, 

Enpeerowscy przywódcy, jak zwykle, roz- 
poczęli niegodną nagankę, wmawiając swoim 
członkom, że chodzi tu tylko o „posady* 3-ch 
wydałonych pracowników elektrowni. Nastrój 
jednakże wśród robotników enpeerowskich 
jest przychylny dla strajkujących. 

Strajk trwa bez zmiany. 


kati 1 plci 


P.p. Skulski i Tołłoczko płacę im po 50 zł. 


dziennie! 


W ubiegły piątek studencka „Bratnia 
Pomcc" na Politechnice warszawskiej wy- 
wiesiła ogłoszenie, iż posiada pracę dla nie- 
zamożnych studentów, przy której zarobią 
50 złotych dziennie!! Jedynym warunkiem 
jest, aby potrafili obchodzić się z maszy- 
nam!. 


Jak ckazało się, było to wezwanie do 


Łodzi 10 studentów z warszawskiej Poli- 
techniki, aby zająć miejsca robotników elek- 
trowni, strajkujących w obronie najżywot- 
niejszych swoich spraw. 


Piętnujemy z największem oburzeniem 
to łamistrajkowskie postępowanie! Za sre- 
brniki pp. Śkulskiego i Tołłoczki studente- 
rja zaskarbia sobie nienawiść i pogardę 
w szerokich masach. 
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przeprowadzenia 
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Wczoraj, w lokalu Związku prac. inst. 
użyt. publ. w Polsce, odbyło się nadzwy- 
czajne zebranie Zarządów Oddziałów Zw., 
a mianowicie: Oddział gazowni, elektrow- . 
ni, rob. miejskich, rob. teatralnych, rob. 
tramwajowych i rob. telefonicznych. Na ze- 
branie przybyły wszystkie Zarządy w kom- 
plecie. Na porządku obrad była sprawa po- 
parcia strajkujących pracowników Ejek- 
trowni ya | Zebranie, któremu prze- 
wodniczył tow, Preis, po wysłuchaniu refe- 
ratu tow. Gonerki o toczącej się akcji straj- 
kowej, oraz sprawozdania delegatów z Ło- 
dzi, uchwaliło następującą rezolucję: 

I. Zebrane Zarządy Oddziałów War- 
szawskich Związku prac, inst. użyt. publ. 
w Polsce, oświadczają, że 1) postępowanie 
nowej Dyrekcji i Zarządu Elektrowni Łódz- 
kiej w osobach b. Prezesa Ministrów, L. 
Skulskiego i b. Ministra, L. Tołłoczki, uwa- 
żają za prowokację, zdążającą do zniszcze- 
nia organizacji zawodowej pracowników na 
terenie Elektrowni Łódzkiej; 2) że akcja $ 
obronna, którą podjęli pracownicy Elektro- 
wni Łódzkiej, wobec nieugiętego stanowis- 
ka Dyrekcji 'i Zarządu Elektrowni Łódz- 
kiej, jest akcją wszystkich pracowników 
użyteczności publicznej w Polsce. 3) Ze- 
brane Zarządy wyrażają walczącym w o- 
bronie swoich najistotniejszych praw, jak- 
najgorętsze życzenia zwycięstwa i postana- 
wiają, na każde wezwanie Zarządu Głów- 
nego, stanąć do bezwzględnej i solidarnej 
walki strajkowej, celem poparcia towarzy”. 
szy łódzkich: 

IL Polecają Prezydjum Komitetu Wy- 
konawczego udać się do Prezesa Ministrów 
p. Grabskiego, z zawiadomieniem o powyż- 
szej uchwale i z żądaniem energicznej in- * 
terwencji Rządu. i 
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' Konferencja 
w sprawie łódzkiego redniego przemysł. y 


(Telefonem z Łodzi). 
Poniedziałek wiecz. 
Dzisiaj odbyła się z inicjatywy wojewo- 
dy Darowskiego konferencja przedstawicieli | 
Zw. zaw., z udziałem posłów: tow. Ziemięc= 
kiego, Waszkiewicza i Harasza. Klasowy Zw. 
włókienniczy reprezentowali tow. tow. Kału- 
żyński i Danielewicz, z 
Konferencja miała charakter informacyj- 
ny. jak dopomódz średniemu przemysłowi 
wobec kryzysu. > ; 


1:1900::——— 


le ZWIAZKI iandlowców. | 


(Dzień 7 listopada był w Związku Handlow- 
ców (Sienna 16) niebywałem od szeregu lat świę- 
tem endecko - chadeckiej kołtunerji pod batutą 1 
p. Antoniego Szyllera, przewodniczącego sekcji 
buchalterów Związku) i 

Z powodu ustąpienia wybrańego w maju r.b. + 
Zarządu, który z powodu zdekompletowania zło- < 
żył mandaty i zwołał walne zgromadzenie, w celu | 
nowych wyborów, rozgorzała 
walka wyborcza, przyczem zgłoszono 4 listy. 

Dzięki przypadkowej większości. osiągniętej 
przez wciągnięcie grupy nowoprzyjętych człon- 5 
ków, którzy nie mieli możności rozejrzeć się w 
stosunkach Związku, lista „Bloku kół i sekcji”, 
stworzona przez p. Szyllera, przeszła w całości — 
większością aż... 15 głosów)i ster spraw związko- iz 
wych spoczął w ręku ludzi najmniej do tego poe 
wołanych. i 

Nowemu Zarządowi, którego 
większość ze sprawami pracowniczemi nie miała 
wogóle do czynienia, nie wróżą długiego żywota 
i przewidują, że pod naporem opinii istotnej więk- 
szości człońków, nie mogąc pokonać trudności, jā- 
kie spotka niezawodnie w rozwiązywaniu zagad- | 
nień zawodowych i gospodarczych, Zarząd ten u- 
stąpi w niedługim czasie. Aż 
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Zapomogi | 
dla pracowników umysowąch 


Od 2 do 7 listopada włącznie w P, U. P. 
P. w Warszawie przyjęto od pracowników u- 
mysłowych ubiegających się o pożyczki bez- 
procentowe lub zapomogi bezzwrotne 50 zgło- 
szeń. Wypłacono pożyczek, ewentualnie za- 
pomóś 72 osobom (łącznie z zaległemi poda- 
niami) na sumę 3630 zł. Od początku wzno- 
wienia akcji, t. j. od 19 września, przyjęto- 
zgłoszeń 1205, wypłacono zapomóg lub poży- 
czek 1082 na sumę 54.375 zł, e 

Asygnowane na powyższy cel fundusze 
są już na wyczerpaniu. O ile nie będą przy- 
znane dalsze kredyty, ostatnia wypłata na- „A 
stąpi w piątek, 13 listopada. A 
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Zamach na kase w „Agil. 


Wczoraj w nocy niewiadomi sprawcy, z póo* A: 
mocą podrabianego klucza, dostali się do biura 
administracji gospodarstwa rolnego i leśnego Ma- 
gistratu m. st. Warszawy przy ul Krak. Przedm 
nr. 7, gdzie rozpruli tylną ścianę kasy ogniotrwa- 
łej, lecz do wnętrza się nie mogli dostać i z biu, 
ra nic nie zabrali. PA 


Polsko-niemieckie 


Z powodu nieścisłych wiadomości, jakie 
ukazały się w prasie polskiej i niemieckiej w 
przedmiocie rokowań handlowych polsko-nie- 
mieckich, źródła dobrze poinformowane do- 
` noszą co następuje: W ubiegły piątek prze- 
wodniczący delegacji polskiej, dr. Prądzyń- 
ski, miał się spotkać z przewodniczącyma de- 
legacji niemieckiej, dr. Lewaldem, w celu do- 
ręczenia mu tekstu nowej polskiej taryfy cel- 
nej. Ponieważ w czwartek nadeszła z War- 
szawy wiadomość o ewentualnej możliwości 
zmiany w nowych taryfach, przeto wymienio- 
ne wyżej spotkanie odłożone zostało do wtor- 
ku, Pozbawiona jest wszelkiej podstawy wia- 
domość, jaka się ukazała przed kilku dniami, 
jakoby delegatja niemiecka wystąpiła z wnio- 
skiem, dotyczącym wzajemnego zniesienia 
rozporządzeń, na podstawie których toczy się 
między obu krajami obecna wojna celna. 


NE tna 


= Nowa kolej. 

Prace nad budową nowych linji kolejowych na 
G. Śląsku, mających na celu ominięcie korytarza 
' kluczborskiego, będącego w rękach niemieckich, 
postępują ciągle naprzód, Odcinek Wiełuń—Pod- 
zamcze, okalający Bytom, został już uruchomiony. 
Dnia 8 b. m. puszczono pierwszy pociąg próbny, 
N a w niedługim czasie będzie na tej linji podjęty 
= ruch’ normalny, a sieć ta włączona: do ogólnej 
sieci kolejowej, 
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Krwawy pościg 
za bandytą 


W Rzeszowie policja zauważyła Jana 
Maczugę, brata osławionego bandyty, roz- 
_ strzelanego nie w Przemyślu, Jan 
_ Maczuga jest członkiem zlikwidowanej ban- 
dy Miskowskiego. Wysłano za nim pogoń, 
 _złozoną z 3 posterunkowych. Między ban- 
PA a pościgiem przyszło do wymiany 
_ strzałów, W rezultacie ciężko rannego Ma- 
 czugę aresztowano i odwieziono do więzie- 

nia w Rzeszowie. Jeden z policjantów zo- 
stał ranny. 
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2 "Wiry sali tron 
paszportów. 


4 „ Lwów, -9.X1.1925 (telefonem). 
|... Dn. 27 października zawiadomił Eks- 
= ipozyturę śledczą we Lwowie sekretarz wo- 
~ jewództwa lwowskiego p. Piwocki, że kon- 
= sul francuski we Lwowie doniósł mu o po- 
~ jawieniu się u niego 3 fałszywych paszpor- 
~ tów, legalizowanych rzekomo na terenie 
= województwa tarnopolskiego.  Wdrożone 
| dochodzenie ustaliło, że fabrykował te pasz- 
` porty Mojżesz Koper, zamieszkały w War- 
|  szawie, wielokrotnie już karany za fałszer- 
= stwo dokumentów. Koper, przy pomocy 
= swej żony i etare rozsylał fałszywe 
_ paszporty po całej Polsce. 
Ada So: zbiegł, W Krakowie zaś aresz- 
|  towano jego żonę Esterę, a we Lwowie je- 
= dnego z jego agentów Sternfelda. Za Kope“ 
| rem rozesłano listy gończe, a aresztowa- 
` mych odstawiono do więzienia przy ul. Ba- 


'" torego we Lwowie. 
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i Nopaltitewskis bandy dywersyjnej 
Da miasteczko Cojk:enie. 


|. „Przegląd Wieczorny" donosi o napadzie, 
- dokonanym na miasteczko Cejkienie (położo- 
' ne w powiecie Święciańskim, na granicy litew- 
_ skiej) przez bandę dywersantów litewskich. 
W gminie zrabowano 600 złotych, spalono 
wszystkie akty i dokumenty, a następnie pod- 
palono budynek; który spłonął doszczętnie. 
Urzędnicy śminni znajdowali się w tym cza- 
sie w łaźni; bandyci ostrzeliwali ich; urzęd- 
. nikom udało się jednak zbiedz na posterurek 
` policyjny. Druga grupa dywersantów obiega- 
< la przez ten czas posterunek policyjny. 

Na wszczęty przez ludność alarm, bandy- 
2 ci zbiegli, przecinając po drodze połączen'a 
_ . telegraficzne z pobliskiemi posterunkam*, 
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A rE . r . 
Jeszcze jeden król Polski 
Do kancelarji cywilnej Prezydenta 
Rzeczypospolitej zgłosił się w niedzielę po 
- poładniu jakiś osobnik, . który. podał kar- 
= teczkę tej treści: 
j „My, z Bożej Łaski, Król Polski, pro- 
simy Prezydenta o 2 obiady". 
|. Nieznajomego zaprosiła narazie na o- 
- biad.. policja polityczna. 
~- Jest to niejaki Zygmunt Baumgart, za- 
mieszkujący w domu nr. 42 przy ul. Żelaz- 
Ce def, i 
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KRONIKA 


rokowania handlowej PARLAMENTARNA. 


Í PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu o godz. 3 po poł 


1. Dalstty ciąg dyskusji nad sprawozdaniem 
Komisji Budżetowej i Skarbowej o projekcie usta- 
wy o środkach złagodzenia przesilenia finansowego, 

2. Pierwsze czytanie projektu ustawy o zacią- 
śnięciu pożyczki zagranicznej w d>lorach Stanów 
Zjednoczonych Ameryki (Chodzi w tym wypadku 
o znaną pożyczkę zapałczaną w wysokości 6 miljo- 
nów dolarów. Przyp, Red.) 

3. Pierwsze czytanie projektu ustawy w spra- 
wie ratyfikacji układu między Polską z jedziej 
strony, a Francją, Wielką Brytanją, Holandją, 
Norwegją, Szwecją, Szwajcarją i Danją z drugiej 
strony, o konsolidacji długów relicfowych Polski. 

4. Pierwsze czytanie projektu ustawy w spra- 
wie zmiany i uzupełnienia ustawy z dnia 11 sierp- 
nia 1923 r. o podatku majątkowym, (Dz, U. R. P, 
Nr. 94 poz. 746) 

5. Wniosek Związku PSL, („Wyzwolenie“) i 
„Jedność Ludowa“ w sprawie rozwiązania Sejmu. 
42033 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


A JEDNAK ŻYJE.. 

Po raz pierwszy po wakacjach obradowa- 
ła wczoraj sekcja do spraw wschodnich woje- 
wództw!i mniejszości narodowych przy Komi- 
tecie Politycznym Rady Min. Przybyli na po- 
siedzenie zaproszeni przez Rząd rzeczoznaw- 
cy tych zagadnień, mianowicie 'p. Loewen- 
herz, tow. Wasilewski i p. Zwierzyński, tu- 
dzież przedstawiciele Prezydjum Rady Mini. 
strów. 

Omawiano regulamin Sekcji i powiado- 
miono rzeczoznawców o przebiegu dotychcza- 
sowych prac Sekcji i zapadłych uchwałach. 


REWIZJA W ZAKŁADACH GRAFICZNYCH. 

Od kilku dni z ramienia Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa odbywa się rewizja w Pań- 
stwowych Zakładach Graficznych. 

Jak wiadomo, w Zakładach Graficznych 
ujawniono ostatńio szereg poważnych nadu- 
żyć. 

DELEGACJE CENTR. ORG, ZW, ZAW. PRAC. 
UMYSŁOWYCH U MIN. PRACY. 


W dn 4 b. m, delegacja Centr, Onganizacji Zw. 
Zaw, Prac, Umysłowych interwenjowała u p. wice- 
ministra Pracy į Opieki Społecznej, Jankowskiego, 
w sprawie niezwłocznego rozpoczęcia akcji pomocy 
bezrobotnym pracownikom umysłowym, na zasa- 
dzie uchwalonej przez Sejm noweli: w sprawie do- 
żywiamia (bezrobotnych pracowników umysłowych, 
niesienia bezrobotnym bezpłatnej pomocy tekar- 
skiej wstrzymania eksmisji bezrobotnych z zajmo- 
wanych lokali i zwolnienia bezrobotnych od opła- 
cania podatku lokatorskiego 

Pozatem interwenjowano o przyznanie Centr. 
Org. wyłącznej reprezentacji prac. umysł w Zarzą- 
czie Gł. Funduszu Bezrobocia; poruszono koniecz- 
ność udzielenia poparcia spółdzielczym warsztatom 
pracy, organizowanym przez Centr. Org, domaga- 
no się jaknajszybsześo wyodrębnienia wydziału e- 
merytalnego Urzędników Prywatnych z Ubezpie- 
czalni Krajowej w Poznaniu w samodzielną auto- 
nomiczną jednostkę; oraz przyśpieszenia wypłat 
doraźnych zasiłków (bezrobotnym prac. umysłowym 
na terenie Oświęcimia i Sosnowca ' 

W ciągu konferencji przedstawiciele Central: 
nej Organizacji przedstawiali konieczność zmiany 
stańowiska i polityki Rządu, wobec pracowników 


umysłowych, których interesy są pomijane i nie- 


doceniane, a których położenie z. każdym dniem 
słaje się trudniejsze. Y 


DELEGACJA STOW. URZĘDNIKÓW PAŃSTW. 
U PREMJERA. 


“Dnia 7 b. m. p. Premjer Brabski przyjął dele- 
gację Zarządu Głównego Stow, Urzędników Pań- 
stwowych, Delegacja zakomunikowała p Premiero- 
wi, że wśród urzędników jest duże zaniepokojenie 
z powodu omawianej możliwości nieoględnej re- 
dukcji budżetu, Zdaniem delegacji tendencje te są 
niebezpieczne dla «1ormalnych czynności admini- 
stracyjnych, w których mogą wywołać rozstrój `o- 
ráz dla personelu urzędniczego zagrożonego rzuce- 
niem w” ciężkich: warunkach ogólnych. w. stan nie- 
pewności i nędzy, przyczem nawet na wypadek 
najdalej idących ograniczeń. nie mogą przynieść 
dia Skarbu Państwa znaczniejszych rezultatów wo- 
bec zatrudnienia w administraci. około 40 tys. ô- 
sób niedostatecznie  wynagradzanych, Następnie 
delegacja przedstawiła ujemne skutki dalszego 
trwania niedostatecznego uposażenia urzędników ż 
(konieczność normalizacji i równowagi- uposażeń. 
W obecnej sytuacji delegacja wważa za potrzebną 
pomoc urzędnikom przez kredyt dla lkooperatyw 
urzędniczych ; pomoc bezpośrednią przez możność 
zużyłkowywania sum remuneracyjnych i 'zaoszczę- 
dzonych według norm ogólnych jednolitych dla 
wszystkich działów zarządu państwowego Dele- 
gacja uznała również za wskazane ujednostajnienie 
stawek dodatku mieszkaniowego między różnemi 
częściami kraju i różnemi stopniami służbowemi 
oraz zarządzenie ściągania od urzędników pań- 
stwowego podatku od lokali analogicznie jak poda- 
tek dochodowy; t. į. automatycznie przy wypłacie 
pensji w ciąśw paru miesięcy, W końcu delegacja 
wyraziła przekonanie, że stabilizacja urzędników 
będzie przeprowadzona ostatecznie do końca bie- 
żącego roku. 

P. Premier w odpowiedzi* oświadczył że: 1) po- 
dziela pośląd delegacji co do ujemnvch konsekwen- 


cji przedstawionych tendencji w stosunku do bu- 
dżetu, nie móże jednak dać żadnych zapewnień, 
gdyż trudno przewidzieć w czem się te zarządze- 
nia wyrażą definitywnie, 2) nie uważa za możliwą 
w obecnej sytuacji rewizję ustawy uposażeniowej, 
nie dopuści natomiast do pokrzywdzenia urzędni- 
ków oraz poprze szczegółowe postulaty przedsta- 
wione przez delegację w związku z ogólną sytua- 
cią urzędników, iP. Wiceminister Wł. Studziński o- 
świadczył, że stabilizację przeprowadza się w tem- 
pie możliwie szybkiem tak, aby ją zakończyć w cią- 
gu bieżącego roku. 


WYCIECZKA PARLAMENTARZYSTÓW 
DO RUMUNJI, 


Dziś wyjeżdża do Rumunji wycieczka posłów 
i senatorów, między innymi pos, tow, dr, Pragier. 
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niedoli 
stenogratek. 


SŁÓW KILKA NA MARGINESIE DR. ZIE- 
LIŃSKIEGO „STENOGRAFKI* W Nr. 231 
„ROBOTNIKA“ Z 24 SIERPNIA 1925 R. 


Wysuwać i poruszać sprawy, dotyczące 
nielicznego grona ludzi, nie należy do zadań 
łatwych. A jednak dobrze byłoby, gdyby wie- 
dziano, jak ciężką pracę i w jak trudnych wa- 
runkach wykonywaną, mają stenogratki, 

W Sejmie jest ich 16. Dwie minuty do- 
słownego stenogramu, potem dyktando i znów 
powrót na salę, by stenografować. Odpoczy- 
nek nie jest przewidziany. Czasem uda się 
parę chwil odpocząć, czasem jest 'przerwa, 
np. jakieś głosowanie, Pokoje, gdzie steno- 
gratki dyktują, umieszczone. są w suterynie, 
duszne i ciemne, gdzie ogłusza stukot maszyn, 
potęgując zdenerwowanie, które jest nieodstę- 
pnym towarzyszem stenogratki. Małe lampki, 
umieszczone wysoko, prawie nie pozwalają 
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odczytać stenogramu, gdzie ołówek ledwie na- 
ciskany, niemal niewidocznie zapisuje- papier. 
A mocniej pisać nie można, bo ręka bardziej 
się męczy. Złe oświetlenie sprawia nieznośny 
ból oczu, (obecnie w Sejmie 5 stenografek ma 
zapalenie powiek) jeśli uświadomimy sobie, jak 
uciążliwe dla wzroku jest odcyfrowanie hjero- 
glifów stenograłicznych. . 

I pomyśleć, że w parlamencie, w sądzie, 
w ministerjach, na zjazdach, stenograłka od- 
powiada za każde słowo, za sens najbardziej 
specjalnych i skomplikowanych zdań. A ile 
razy stenografka zmuszona jest wytrzymać 
tempo przez 2 lub 3 godziny? Prawie zawsze 
skazane są na to stenografki ministerialne, 
gdyż obecnie na jedno Min. przypada jedna 
stęnografka. Potem musi sama na maszynie 
swój stenogram przepisać, bo inaczej uważa 
się, że „ma fochy“. A jednak jest to ze sta- 
nowiska fachowego niedopuszczalne, bo w tym 
wypadku .stenografka podwójnie naraża swój 
organizm: w  przegubie ręki (maszyna) i 
wzdłuż całej ręki (stenografja). 

Zwierzchnicy nie chcą zrozumieć i uwzślę- 
dnić, że stenogratki powinny mieć szczególną 
ochronę: nie wolno obarczać ich inną pracą w 
godzinach wolnych od stenografji, nie należy 
proponować im kategorji niższych niż VIII, 
natomiast należy stdbilizować przed innemi 
urzędniczkami kancelaryjnemi, bo, jak wyczy- 
tałam w jednem piśmie francuskiem: — jeśli 
urzędnik zdziera się po 18 latach pracy, to 
stenografka — po sześciu. I ostatnia wynika- 
jąca stąd myśl: czy nie możnaby ustalić dla 
stenograłek krótszej wysługi emerytalnej; za- 
miast lat 35, np. 18. Nie byłoby to zbytniem 
obciążeniem dla Skarbu, wobec małej liczby 
stenografek. 

Może mój głos znajdzie jakiś oddźwięk... 


Stenogratka ministerjalna. 


CELEGRAMY 


Projekty finansowe Painlevego 
na komisji tinansowej 


UCHWAŁA 
FRAKCJI SOCJAL.-RADYKAŁÓW, 


Paryż, 9 listopada. (PAT.). Frakcja sccjal- 
radykałów izby deputowanych postanowiła 
przyjąć projekty finansowe Painlevego za rod 
stawę dyskusji. | 

Paryż, 9 listopada. (PAT.) Na dzisiejszem po- 
rannem posiedzeniu komisji finansowej izby Pain- 
leve oświadczył, że narodowa kasa amortyzacyj- 
na nie będzie miała prawa wypuszczania nowych 
emisji, lecz jedynie prawo odnawiania bonów już 
istniejących, przyczem dodał, że jest zdecydowa- 
nie przeciwny konsolidacji bonów i walorów 
skarbowych, o conajmniej jednorocznym terminie 
płatności, Painleve oświadczył dalej, że w wońcu 
roku niezbędne będzie tymczasowe wypuszczenie 
banknotów na sumę 2.690 miljonów franków, ko- 
nieczną dla pokrycia bonów, których termin płat- 
ności przypada na dzień 8XIL Suma ta zostanie 
zwrócona Bankowi Francuskiemu, w miarę wpły- 
wania ' dochodów z daniny narodowej  Painleve 
stwierdził następnie ze swej strony gotowość przy- 
jęcia wskazówek, mogących pomieścić się wřra- 
mach jego projektu. 

Ponieważ socjaliści w dalszym ciąśu zapa- 
trują się Wrogo na przejściową nawet inflację, de- 


putowany Blum oświadczył, że „na popołudniio* 
wem posiedzeniu postawi wniosek o wypowiedze- 
niu się. członków komisji -za konsolidacją, czy też 
za inflacją. 
ODRZUCENIE 
WNIOSKU SOCJALISTYCZNEGO. 
Paryż, 9 listopada, (PAT.) Komisja 
finansowa izby depūtowanych odrzuciła 
projekt. podatku osobistego, w sumie 20-u 
franków od osoby, -następnie zaś również 
odrzucony został, 15 głosami przeciwka 
15 przy kilku wstrzymujących się od gło- 
sowania, wniosek socjalistyczny, żądający 
daniny majątkowej, pod formą udziału 
skarbu we wszystkich źródłach bogactw. 
UCHWALENIE. PROJEKTU DANITNY 
MAJĄTKOWEJ. 


Paryż, 9 listopada. (PAT.) W 'dalszym 
ciągu obrad komisja finansowa izby depu- 
towanych 12 głosami, przy wstrzymaniu się 
innych deputowanych od głosowania, u- 
chwaliła w zasadzie projekt daniny nad- 
zwyczajnej, dotyczącej wszelkiego rodzaju 
majątku, zarówno ruchomego, jak nieru- 


chomego. 


wW Niemczech po Locarno 


ZWOŁANIE REICHSTAGU. 


Berlin, 9 listopada. (PAT). Wczoraj 
powrócił do Berlina z Ameryki prezydent 
Reichstagu, Loebe, który dziś rano złożył 
wizytę kanclerzowi, celem omówienia z nim 
kwestji'zwołania Reichstagu. „Vossische Zei- 
tung” dowiaduje się, że w najbliższych 
dniach zostanie zwołany konwent seniorów, 
który zajmie się tą kwestją. Jednakże, we- 
dług informacji „Vossische Zeitung”, tru- 
dno jest spodziewać się zwołania Reichsta- 
gu przed 23 b. m. ponieważ na 15 b, m. 
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zwołany został kongres niemiecko - naro- 
dowej partji, a 16-g0 kongres centrum, tra- 
dycja zaś parlamentarna niemiecka przeci- 
wna jest zwoływaniu plenum Reichstagu 
podczas obrad Kongresów partyjnych. 
OŚWIADCZENIE LOEBEGO. „ 
Hamburg, 9 listopada. (PAT). (Wolff) 
Prezydent Reichstagu, Loebe, oświadczył 
rzedstawicielowi dziennika „Hamburger 
remdenblatt', że pakt, zawarty w Loca- 
rno, będzie przyjęty bez konieczności roz- 


wiązania Reichstagu. 


Śnie nestora socjalistów. zwajraskich 


Wiedeń, 9 listopada. (PAT.), Jak donosi 
„Arbeiter Zeitung” z Berna Szwajcarskiego, 
zmarł tam w 83 roku życia przywódca szwaj- 
cerskich socjal - demokratów Herman Greu- 
lich. $ 


Tow, Herman Greulich należał do wetera- 
nów socjalistycznego ruchu szwajcarskiego i 
międzynarodowego. Poechodząc ze Śląska, jako 
robotnik, w młodym wieku przybył do Szwaj- 
carji, tu się osiedlił į stał się jednym z twór- 
ców ruchu socjalistycznego w Szwajcarji. Na- 
leżał jeszcze do I-ej Międzynarodówki, zało- 
żonej w Londynie w 1864 r. W życiu politycz- 
nem Szwajcarji odgrywał dużą rolę. Był zna- 
komitym mówcą, dzielnym pisarzem i wybit- 
nym organizatorem. Zawsze żywił wielką sym- 
patję dla walki o niepodległość Polski, prze- 
mawiał często na zebraniach międzynarodo- 
wych, zwoływanych przez emigrację polską i 
okazywał socjalistom polskim wiele usług. 

Cześć pamięci znakomitego działacza! 
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Demonstracje. antywłaskie w Juprstawii 


Białogród, 9 listopada. (PAT.) 'Wczo- 
raj odbyły się w Splicie (Spalato) demon- 
stracje antywłoskie. Wielotysięczny tłum 
ludności przeciągnął ulicami i dernolował 
sklepy włoskie. Silne oddziały wojskowe 
rozproszyły demonstrantów. Demonstran- 
ci, przeważnie studenci, spalili na placu 
Jelaczycy chorągiew włoską, druga zaś 
chorągiew została zniszczona przed kon- 
sułatem włoskim. Tłum demonstrował tak- 
że przeciwko ministrowi spraw zagranicz- 
nych Nincziczowi za to, że ten gratulował 

ussoliniemu z powodu jego ocalenia 
zamachu, oraz za tó, że zażądał on, aby po- 
licja w Zagrzebiu stłumiła przemocą de- 
monstracje przeciwko Włochom. 


Rokowania niemiecko-fuńskie 


Paryż, 9 listopada. (PAT), Jak dono- 
si „Petit Parisien', rokowania niemiecko - 
duńskie mają znajdcwać się w przededniu 
zawarcia traktatu rozjemczego, opartego 
na podstawach, analogicznych do podstaw 
paktu locarneńskiego. | 


— 


. 
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Uchwaly kongresu nacjonalistów 
niem etkith W Pile 


Berlin, 9 listopada. (PAT.) Kongres 
partji niemiecko - narodowej dla spraw 
wschodnich, obradujący w Pile, uchwalił 
następujące rezolucje: Kongres wzywa 
rząd do odrzucenia wszelkiego bezpośred- 
niego lub pośredniego uznania obecnej gra- 
nicy wschodniej Niemiec oraz odrzucenia 
wszelkich traktatów, któreby faktycznie 
dawały możność Francji gwarantowania 
traktatu rozjemczego z sąsiadami wschod- 
nimi. Następnie kongres wzywa rząd do 
niepodpisywania traktatu handlowego z 
Polską tak długo, dopóki nie uzyska od 
rządu polskiego zapewnień, że nietylko in- 
ieresy gospodarcze Niemiec, ale także in- 
teresy mniejszości niemieckiej w Po'"ce, 
właścicieli zlikwidowanych niemieckich ma- 
jątków, a wreszcie optantów będą należy- 
cie zabezpieczone. W dalszym ciągu rezo- 
lucja zaleca rządowi uzyskanie większych 
ułatwień tranzytowych w kurytarzu gdań- 
skim oraz zamknięcie granicy niemieckiej 
dla robotników polskich tak długo, dopóki 
Polska pozostanie zamknięta dla wychodź- 
twa niemieckiego, Wreszcie kongres apelu- 
je do rządu niemieckiego, aby położył kres 
utrudnieniom, jakie rząd Polski stawia o- 
bywatelom niemieckim, posiadającym jesz- 
cze interesy materjalne w Polsce, przez od- 
mówienie przez tę ostatnią prawa wjazdu 


do Polski. 


Odpowiedź Niemiec na notę konferencji 
amb sadorów 


Berlin, 9 listopada, (PAT), „Vossische 
Ztg.” dowiaduje się, że odpowiedź niemie- 
cka na ostatnią notę konferencji ambasado- 
rów w sprawie rozbrojenia jest już gotowa 
i jutro zostanie wysłana, Odpowiedź ta 
traktuje specjalnie sprawy pełnomocnictw 
gen. von Seeckta i uzbrojenia fortyfikacji 
artylerją ciężką. 


Walki w Syrii 


Paryż, 9 listopada. (PAT.), „Chicago 
Tribune” donosi z Damaszku, że oddziały 
powstańcze, które usiłowały zaatakować 
bramę miasta, zostały odparte i cofnęły się, 
Francuzi przygotowują działania, mające 
na celu otoczenie powstańców : pomiędzy 
Damaszkiem a Homsem. Mianowanie sena- 
tora de Jouvenela komisarzem cywilnym 
pb wywołało tam jaknajwiększe zadowo- 
enie. 

Damaszek, 9 listopada. (PAT.). Trzech 
Arabów, którzy wzięli udział w napadzie na 
idący do Bagdadu transport, przyczem jeden 
kapitan francuski został zabity, zaś kilku żoł- 
nierży francuskich rannych, zostało dziś pu- 
blicznie powieszonych, A wł” 


Wojna domowa w China 


Londyn, 9 listopada. (PAT.), Kores- 
pondent agencji Reutera w Tokio donosi, 
że władze wojskowe japońskie nie sądzą, 
aby wojna domowa w Chinach ogran'czy- 


ła się do walk między wojskami Feng-- 


Yuh-Sianga i Czang - Tso - Lina, Według 


komunikatu oficjalnego, ogłoszonego w Pe- 


kinie, oddziały, współdziałające z armj 
Czang - Tüd- RM po kilkudniowej „BĘ 
na linji Su - Czon . Fu - Szantung, prze- 
kroczyły Yang-Tse, pod dowództwem Sun- 
Czuang - Fanga i połączyły się z wojskami 
związkowców. Manewr ten zmusił Czang- 
Tso-Lina do odwrotu w kierunku Han - 
Czwang. Su - Czuang - Fang zajął Su- 
Czou - Fu dn. 8 b. m. 


Um-wa rotyjsko- (metka 


Paryż, 9 listopada. (PAT.). Dzienniki 
podaja za prasą kopenhaską, że Rosja i 
urcja miały zawrzeć umowę, według któ- 
rej Sowiety poparłyby Turcję w sprawie 
Mossulu oraz ruch mahometański, Turcja 
zaś udzieliłaby sowietom poparcia w ich po- 


lityce wschodniej, 


Protecy komunistyczne we Francji 


Paryż, 9 listopada. (PAT.. W rozprawie są- 
dowej przeciwko 5-ciu komunistom, oskarżonym 
o agitację w wojsku i nakłanianie żołnierzy do 
nieposłuszeństwa, zapadł wyrok, skazujący ich na 
karę więzienia od 4 do 8 miesięcy sraz 1.060 iran- 
ków kosztów sądowych. Wśród skazanych znaj- 
duje się między innymi, Monmousseau (Mąmus- 
so), sekretarz komunistycznych zw, zaw. 


Wiadomości telenraficznę. 


— Prczydjum amerykańskiej federacji pracy 
zwróciło się z odezwą do wszelkiego rodzaju pra- 


~ cowników, nawołującą ich do popierania postulas 


tów unieważnienia części wojennych długów cu- 
ropejskich. $ 

| — W sekcji numizmatycznej muzeum archeo- 
logicznego w Sofji dokonano wirlkiej kradzieży. 
Skradziono mianowicie 7 najcenniejszych kolekcji 
monet, z których jedna pochodzi z epoki królów 
macedońskich (Filipa i Aleksandra Wielkiego), 
a druga z czasów średniowiecza. Wartość skra- 
dzionych kolekcji obliczają na miljon dolarów. 


— Faszystowscy członkowie Rady Miejskiej 
w Medjolanie podali się do dymisji, celem zmu- 
szenia burmistrza do rozpisania nowych wybo- 
rów, liczą bowiem, że przy nowych wyborach 
zwiększą liczbę swoich mandatów, 


Głosy czytelników. 


Za co wyrzuca się ludzi z pracy. 


Pracowałem w biurze fabryki „Philips* i z0- 
stałem usunięty przez pp. Rowenzweyga i Woj- 
dyłę, ponieważ nie chciałem przynieść dla nich 
likieru. Tłomaczyłem się, że to nie należy do fuak- 
cji urzędnika archiwum. ` 

Pracowałem usilnie, zwierzchność moja 
miała nawet pozoru do „przyczepki“. 

Bardzo często siedziałem nawet dwie i wię- 
cej godzin ponad normę, co ujemnie wpłynęła 
na moje studja, 

Uważam, że postępowanie szefów firmy „Phi- 
lips” powinno być publicznie napiętnowane. 


nie 


Z poważaniem 
Bronisław Wagner, 
ex-urzędnik firmy „Philips”, 
słuchacz Wyższej Uczelni 


Z sądów. 


Sprawy prasowe redaktora „Głosu Prawdy*, 


Wczoraj w Sądzie Okręgowym odbyły się 
rozprawy w 6 sprawach prasowych, w których za- 
siadł na ławie oskarżonych redaktor „Głosu Praw- 
dy" W Stpiczyński, 3 z tych spraw spadły z wo- 
kandy, a mianowicie: dwie — ze skarg szefa Dep. 
10 U. S. W., gen. Zagórskiego, któremu „Głos 
Prawdy” zarzucił, że system jego pracy w legio- 
nach polegał na denuncjacji. Spadła również spra- 
wa ze skargi pułk, Janczewskiego, któremu „Głos 
Prawdy” zarzucił zniesławienie Piłsudskiego, 

W procesie o obrazę gen. sądu honorowego, 
z powodu krytyki orzeczenia w procesie gen. 
Szeptyckiego, red, Stpiczyński skazany został na 
3 miesiące więzienia. 

Przedmiotem sprawy był zarzut, że Szeptycki, 
jako generał austrjacki, był poinformowany przez 
Beselera o zamiarze aresztowania Piłsudskiego, 
które mastąpiło 22 lipca 1917 r. 

W sprawie o telegramy noworoczne min, Si- 
korskiego do różnych osobistości francuskich, któ- 
remu „Głos Prawdy” zarzucił lokajstwo, podlso- 
pujące powagę i godność Rzeczypospolitej, red 
Stpiczyński skazany został na 2 mies. więzienia. 

Wreszcie za obrazę gen. Latinika, któremu 
„Głos Prawdy“ zarzucił brutalne zachcowanie się 
względem delegacji legjonistów i kłamstwo, red. 
Stpiczyński skazany został na 2 tygodnie aresztu. 

We wszystkich tych sprawach podane będą 
apelacje. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji. 


C. K. W. 

W środę, 11.go listopada, o godz. 4-ej po 
poł, w lokalu Z, P. P, S. odbędzie się posie- 
dzenie C. K, W. P. P, S. Obecność wszyst- 
kich członków konieczna, Porządek dzienny; 
Kongres P, P. S. 


Warsz, O.K.R. uchwalił wczoraj na swem 
posiedzeniu podziękowanie milicji na ręce jej 
komendanta tow. Łokietka za energiczne, 
pełne oddania prace przy utrzymaniu porząd- 
ku w dniu Kongresu Rob. Roln. i chłopów 
bezrolnych i małorolnych. 


Warsz. O, K. R, P. P, S. 
We wtorek dn, 10 b, m, 


Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posice 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Czerniakowska, O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Praska. O godz, 7 w lokalu dzielni- 
cy, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komite- 
tu dzielnicowego. 

O godz. 6 wiecz. w lokalu O, K, R., Je- 
rozolimska 6, zebranie kolporterów dzielni- 
cowych. Stosownie do uchwały O. K. R. Ko- 
mitety dzielnicowe proszone są o bezwzględ- 
ne przysłanie swych przedstawicieli. 

W środę 11 b. m. 


Zebranie dzielnicy Wola - Czyste odbędzie się 
nie we wtorek, lecz w środę dn, 11 bm, o £. 7 w. 
(w lokalu Wolska 44), O godz. 6 w. odbędzie się 
posiedzenie komitety, 

Zebrania dzielnicy odbywać się będą stale w 
środy, A 

Tramwajowa org. PPS, O godz. 7 w lokalu 
OKR. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się posie- 
dzenie komitetu, 

Dzielnica Starówka, O godz, 7 w lokalu dziel- 
nicy, Rycerska 4-6, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Jerozolima, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. ~ 

Dzielnica Mokotowska. O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. > 

Dzielnica Ochóta, O godz, 6 w lokalu dzielm- 
cy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków. 

/ Okręgowy Sąd Partyjny. Posiedzenie Sądu 
odbędzie się w lokalu OKR. o godz 7 i pół wiecz. 


„ROBOTNIK“, wtorek 10 listopada 1925 r. 


protest przeciwko przewidzianemu w 


Śtr. 5 pa 


Ruch zawodowy. 


"Zw, Metalowców. Dziś o $, 7 wiecz. w lokalu 
Zw. Metalowców (Leszno 53) odbędzie się zebra- 
nie delegatów i mężów zaufania metalowych za- 


kładów prywatnych i uwojskowionych. 


PRZECIWKO OGRANICZENIU PRZEMIAŁU 
PSZENICY. 

W dniu 28 października r, b, odbyło się zebra- 
nie fracowników przemysłu cukierniczego, z>rga- 
nizowanych przy Zgromadzeniu Subjektów: Cukier- 
niczych Nowy-Świat 41 ġ przy Cćntralnem Zw, Ro- 
botników przemysłu spożywczego, oddział cukier- 
niczy Zielna 41, W sprawie wniesionego do Sefmu 
projektu Rządowego przewidużącego ograniczenie 
przemiału mąki i wypieku białych ciast, 

Zebrani po dyskusji jednomyślnie uchwalili 
projekcie 
rządowym Ustawy o poparciu produkcji krajowej 
i poprawy bilansu platniczego ograniczeniu prze: 
miału pszenicy do 80% oraz wprowadzeniu ogra- 
niczenia wypieku białego ciasta. 

Projekt ten godzi w interesy rzesz pracowni- 
czych, gdyż rujnuje całe gałęzie przemysłu jak: 
młynarstwo, piekatstwo, a w najwyższym stopniu 
cukiernictwo, przez co powiększy szeregi ibezro- 
botnych. 

Zebrani protestują przeciw spekulacji najwa- 
żniejszym artykułem, jakim jest zboże,, kosztem 
szerokich warstw pracujących, i przeciw zakusam 
na warsztaty pracy i możność egzystencji dziesiąt= 
ków: tysięcy rodzin pracowniczych, 

Wprowadzenie w życie tego projektu niepo- 
miernie zmniejszy produkcję krajową, pozbawi 
skarb dochodu į obciąży Państwo obowiązkiem u- 
trzymania dziesiątków tysięcy bezrobotnych ro- 
dzin. 


Ruch kult.-oświatowy. 


Poobiedzia artystyczne Towarzystwa Klubów 
kobiet pracujących. 

Komisja artystyczna Tow. kłubów kobiet pra- 
cujących ułożyła szereg niedzielnych  poobiedzi 
artystycznych, poświęconych poetom i muzykow. 
Odbywać się one będą stale co drugą niedzielę o 
godz. 5-ej w lokalu Warszawskiej Spółdzielni Spo. 
żywców, Chłodna 29. 

Pierwsze z tych poobiedzi w niedzielę 8 lis 
topada poświęcono Juljuszowi Słowackiemu. W za- 
gajeniu tow. Weychert - Szymanowska zaznaczy 
ła, że celem poobiedzi jest oderwanie mysli od 
gwaru i powszedniości życia codziennego, a prze- 
niesienie się, za pośrednictwem sztuki, w krainę 
piękna i ideału. Następnie przedstawiła Słowac- 
kiego, jako (poetę, protestującego przeciw niewo- 
li politycznej i temu układowi stosunków, który 
panował w jego czasach, nie szczędzącego nioż- 
nych, szlachty, kleru, wierzącogo w lud i w jega 
czyn rewolucyjny. Zestawienie ideału życia z rze- 
czywistością rodziło głęboki smutek, który jest 
zasadniczą cechą twórczości Słowackiego, 

Pani Laura Pytlińska z ogromną siłą wypo- 
wiedziała „Grób Agamemnona", smutkiem i poc- 
zją przepoiła „Mój testament”, „Smutno mi Bo- 
że? i Wiersz do Zośki" Na zakończenie p. Ku- 
balska, młodziutka uczenica p, Lubicz - Kasper- 
skiej, odśpiewała pieśni Karłowicza do słów Sio- 
wackiego z poematu „W Szwajcarji”, 

Następne poobiedzia ¡poświęcone będą Mo- 
niuszce (22 listopada) i Szopenowi (6 grudnia), 


Oddział Warszawski T. U. R. Al. Jerozolim= 
skie 6 m. 4, Sekretarjat czynny od 5 — 7 p pol 

Centralny Wydział Młodzieży TUR. Posicdze- 
nie CWM. odbędzie się w czwartek bm, o godz. 6 
pop. w „Robotniku'”. 


Wycieczka do Łodzi, W dniach 5 í 6 grudnia 
(niedziela i poniedziałek) Koło Krajoznawcze od- 
działu warsz. TUR. organizuje wycieczkę dwu- 
dniową do Łodzi i okolicy, Wycieczka zwiedzi 
miasto i największe zakłady przemysłowe, a tak- 
że zapozna się z miejscowemi instytucjami robot- 
niczemi, Dla wycieczki urządzone będą przez od- 
dział łódzki TUR, specjalny odczyt i przedstaw'e- 
nie robotnicze, Przypuszczalny koszt wycieczki 
wyniesie około 10 złotych od osoby Bliższe szcze- 
góły ogłoszone będą później, Zapisy przyjmować 
będzie oddział warsz. TUR., Jerozolimska 6. do 
25 listopada codziennie od 5—7 pp. 


PATEFONY 


grają kulką szafirową 
czysto, głośno i naturalnie 
ZA GOTÓWKĘ i NA RATY 


ADAM KLIMKIEWICZ 
` 154. Marszałkowska 154. 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.98 
Franki francuskie za 100—24.10 
Funty angielskie za 1—29 14 
Floreny holend, za 100—241.92 
Kor. czesko—słow. za 100--17.82 
Franki szwajc. za 100—115.97 


Korony austrjac. za 100 000—84 75 
Liry włoskie za 100—23.98 


Franki belgijskie za 109—27,27 
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Dziś 
CYRK mi 
LORD AIN, BYKI, MEKSYKANIE, 


USEMS, CARLO 
i reszta wiele NOWOŚCI 
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3 ZBPECGJALNOŻĆ : FIRMY 


ST.GICHOCKI 


PUARĘSZAWA—ŻÓRAWIA 2B- TeL 4O17 


maae y AE O PRO 


KRONIKA. 


(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 


y Zakopanem z rana dość pogodnie, cicho, 
temperatura — 1°, najniższa z nocy —2% najwyż- 
sza onegdaj 50, opad 7 mm. j 

Temperatura najwyższa 
Warszawie, 12% najniższa 20, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Rano pochmurno, mglisto i przelotne 0- 
pady (na północy możliwy śnieg), później zmien- 
nie, lekkie ochłodzenie, umiarkowane wiatry pół- 
nocne i północno - wschodnie na północy, połud- 
niowo - zachodnie w środku i na zachodzie kra- 
ju; w górach wiatr halny, 

W dniu 9.XI panowała z rana 


wynosiła wczoraj w 


pogoda po- 


chmurna, mglista i dżdżysta, miejscami na pół- 


ńoco wschodzie ze śniegiem, wskutek czego w 0- 
kolicach Białegostoku wytworzyła się lekka (2 cm.) 
pokrywa śnieżna. 

Uroczystości święta pułkowego 21 Warszaw- 
skiego p. piech. i 36 pp, (b Legji Akademickiej). 


W dniu 10 i 11 b. m, w siódmą rocznicę swe- /. 


go powstania obchodzą 21 i 36 pulk piechoty świę- 


to pułkowe, które obejmie szereg wspólnych uro- 


czystości według następującego porządku: 
1) w dniu 10 bam. o godz, fl-ej nabożeństwo 


$ 
+ 
j: 
żałobne za poległych oficerów i szeregowych 21 i 3% 
M 
ai 
A 

r i 


Nadto 36 pp. urządza w dniu 10 b m. o godz : 


36 p.p. w kościele garnizonowym przy ul, Długiej. 
2) o godz. 12 defilada pułków na placu Saskim 

i złożenie wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza. 
3) w dniu 11 b m. o godz, 15-ej uroczyste 

przedstawienie w teatrze im. Bogusławskiego. 


1630 we własnej świetlicy żołnierskiej koncert, W 
W dniu 11 b. m, od godz, 8-ej do 11,30 zawody 
sportowe na boisku 36 pp. (ul 1l-go Listopada na 
Pradze), W dn. 11 b. m. godz %30 mecz piłki noż- 
nej między drużyną tootbalową 36 pp. a” Varsovią 
ma boisku 36 pp. : 

Wystawa prac Konrada Winklera w salonie 
Garliśskiego, W dniu 15 bm., w niedzielę, o g. 1 
pop. nastąpi w salonie Garlińskiegą (Mazowiecka 
ur, 16) otwarcie wystawy prac Konrada Winkle- 
ra, art. mal. i znanego krytyka. Wystawa polrwa 
do końca listopada. 

Z Tow. Opieki nad zabytkami przeszłości. 


Dziś o godz. 7 wiecz odbędzie się zwykłe, tygod- 
niowe posiedzenie członków Wydziału Konserwa- 


torskiego T.O,N.Z.P, z następującym porządkiem N 


spraw: 1) pomnik dla poległych w Łowiczu, 2) 
grób Staszyca na Bielanach, sprawozdanie Komi- 


sji, 3) o konserwacji pałacu Branickich w Białym- 
stoku, 4) organizacja opieki nad zabytkami koś- 


cielnemi w związku z konkordatem. 


Z Tow, Pomocy Ociemniałym Oiiarom Woj- 


ny p. n. „Latarnia“, W tych dniach szkoła reedu- 
kacyjna dla ociemniałych ofiar wojny w, Polsce 
została przeniesiona do nowego obszernego loka- 


lu przy ulicy Zygmuntowskiej Nr. 9 róg Jagielloń- 5 


skiej (tramw. 6, 18, 4, 5, 22). 

Ociemniali żołnierze uczą się lam trykotar- 
stwa, szczotkarstwa, koszykarstwa, muzyki oraz 
czytania i pisania systemem Braille'a. 

Duży zastęp juz wyszkolonych pensjonarzy o- 
puścił zakład, aby samodzielnie pracować na u- 
trzymanie siebie i rodziny. 3 

Szkoła przyjmuje obstalunki, wylkonywa je 


prędko i po niskich cenach, Dużo jest wyrobów . 
ZĘ 


gotowych na składzie jak: szczotki różnych rodza- 
jów, koszyki, meble i irykoty. 
Instytucja ta zasługuje na poparcie społe- 
mie. 
Biuro „Latarni* mieści się przy ulicy Jasnej 


11, tel. 249-88, 2-gie piętro od godz. 10 do 3 popoł. 


M 


Zakaz całowania się uczenic. Wobec tego, że 


ra 


czeństwa. Składka wynosi jeden złoty miesięcz- K 


IEC. 


STAN POGODY 4 


E: 


e 


Ga 


całowanie się uczenic przy witaniu się i żegnaniu A 


sprzyja szerzeniu się chorób zakaźnych, mokotow- 
ska okręgowa komisja sanitarna zwróciła się do 
Wydziału Zdrowia Magistratu z prośbą o wyjed-- 
nanie w Min. Oświaty nakazu wywieszenia w 


szkołach żeńskich plakatów, wzbraniających cało- 
wania się uczenic przy powitaniach i żeśnaniu się 


oraz przekazać tę sprawę sekcji kygjeny szkolnej 
Wydziału Oświecenia i Kultury Magistratu dv opi- 
nii, (—) 


Gd 


O UM Str. 6 COS „ROBOTNIK, wtorek 10 listopada 1925 r. 


[4 


Zjazd Nauczycielski, W dn 7 i 8 b. m, odbył 
się w Warszawie walny zjazd pełnego Zarządu Głó- 
wneśo Tow. Nauczycieli Szkół Średnich į Wyż- 
szych w lokalu Tow. (Bracka 18). 

Obradom, w których brało udział około 40 
przedstawicieli Okręgów Tow. z całej Polski, prze- 
wodmiczył prezes Zarządu Głównego, dyr. Paweł 
||| Sosnowski ; 
sd Na porządku obrad były sprawy, obchodzące 
s ogół nauczycielstwa, a m, in, projekt reformy 
f szkolnictwa, wniesiony do Sejmu przez p. Ministra 


|. Stanisława Grabskiego, projekt ustawy służbowej ` 


nauczyciełstwa (t. zw. pragmatyka), w redakcji Ko- 
i misii Oświatowej Sejmu i t p 

E MW da. 8 6 m. Zjazd. w pełnym składzie udat 
|. wię na Grób Nieznanego Żołnierza ; złożył na nim 
wieniec z odpowiednim napisem. 


s: Zebrania i odczyty. 


+ Stanowisko kobiety - prawniczki w sądownic- 
|, twie i adwokaturze oraz udział kobiet w sądach 
| przysięgłych będzie przedmiotem dyskusji na mie- 
z _ sięcznem zebraniu Klubu Palitycznego Kobiet Po- 
> | stępowych w dn. 11/XI 4Chmiefna 10, godz, 8 wie- 


czorem). Referować będą adwokatka p, Wiewiór- 
ska j aplikanika p, Fuchsówna, współudział przy- 
rzekł przewodniczący sejmowej komisji prawniczej 
tow. poseł dr. Marek Zarząd uprasza o liczny w- 
dział członkiń i gości. 
Alkoholizm a młodzież. Dnia 11 b. m. o godz., 
= 8 m. 15 wiecz odbędzie się w sali T-wa Nauko- 
wego, Śniadeckich 8, odczyt urządzony przez Sek- 
= cję wychowania Polskiego T-wa  Eugenicznego 
= Prof. dr. Jana Szymańskiego „Alkoholizm a mło- 
Eerd", Á 
Dwa odczyty d-ra M. Lipińskiej odbędą się 
10 i 13 b. m, w sali Muzeum Przemysłu i Rolnic- 
twa. 


Wypadki. - 

sA Okradzenie tow. posła Kwapińskiego., Z lo- 
|. kalu Związku robotników rolnych /(Świętokrzyska 
"mr. 13) posłowi Janowi Kwapińskiemu skradzio- 


y 
3 
> no palto jesienne. 
i 
z 


RZ 


j Z braku pracy, W mieszkaniu własnem przy 
= uł. Nowolipie Nr. 36 powiesił się w celu samobój- 
| czym Kazimierz Krzeszczak robotnik, bez zajęcia 
'_ Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć Przyczyna sa- 
-"_ mobójstwa — brak pracy. 

Krwawy epilog libacji, W domu Nr. 65 przy uł 

Koszykowej w mieszkaniu Józefa Turka, handla- 
= rza mięsa, w czasie libacji wynikła bójka pomię- 
558 dzy Józefem i Marją małżonkami Listkiewicz, ró- 

=  wnież handlarzami mięsa. Bójka polegała na rzuca- 

: | miu w siebie sprzętami domowemi, krzesłami, tałe- 
/_ rzami, garnkami i t, p. Kres bójce. położyli dete- 
A, gowani funkcjonarjusze XI komisarjatu. Do uczest- 
-* mików bójki wezwano Pogotowie, kstórego lekarz 

= stwierdził u Józefa Turka p>drapamie szyi i czoła 
| Oraz guz na glowie, w Józefa Listkiewicza — rany 
|. łuczoze głowy, zaś u Marji Listkiewiczowej — ra- 

|. ny cięte brwi i uda Wfiszystkich ranionych opatrzo- 
mo. na miejscu, poczem małżonków Listkiewiczów 
~ przeprowadzono do XI kom. do wytrzeźwienia. 
Ma 


`.  Zbrodníczy napad, Na przechodzącego ul, Za- 
| górną Walentego Fronczaka (Czerniakowska 191) 
_ mapadło kilku nieznanych sprawców, którzy zada- 
= fi mu cztery rany cięto-kłute nożem w klatkę 

piersiową i ręce. Pogotowie, po opatrunku prze- 


- zbrodniczego czynu zbiegli. 
„ia Strzały na Ochocie, Przy ul Oświecimskiej 9 
wynikła bójka między Stanisławem Kopczyńskim 
Wacławem Skorupskim (Oświecimska 8) i Józe- 
- fem Misiakiem. W czasie bójki Misiak dwukrot- 
| mnie wystrzelił z rewolweru, celując do Kopczyń- 
skiego i chybił. Misiaka aresztowano, ` 
j Wykopana pyroksylina, W prochowni w Okę- 
-èiu robotnicy; zatrudnieni przy rozbiórce, wyko- 
|. pali cztery kręgi pyroksyłiny wagi po 7 klg. każ- 
wg dy. [Pyroksylina pochodzi z czasu wojny europcj- 
skiej i prawdopodobnie była pozostawiona prez 
_ cofającą się armię rosyjską Znalezioną pyroksy- 
_ linę prowadzący rozbiórkę w prochowni kpt. Za- 
i lewski wżył do dalszego burzenia prochowni, 
A g2 Stratowani przez tłum, W czasie wydawania 
/_ fantów loterjj akademickiej w kawiarni „Łobzo- 
= wiapka** w Al, Ujazdowskich został; przewróceni 
/ i stratowani przez cisnący się tłum 14-letni Benja- 
_ min Wajman i 39-letnia Anna Obiezło, których o- 
_ gólnie potłuczonych przewiozło Pogotowie do- do- 
; - Wypadek samochodowy. Przy zbiegu ul Mar- 
= szałkowskiej i Żórawiej samochód prowadzony 
= przez kierowcę Zygmunta Jarzęba, najechał na 
| Czesławę Czapską, służącą, którą tymże samocho- 
= dem przewieziono do  amibnttatorjum Pogotowia, 
|. gdzie lekarz dyżurny stwierdził ranę tłuczoną pra- 
wego policzka oraz potłuczenie głowy, Po nałoże- 
niw opatrunku, Czapską przewieziono do domu, 
|. Zamachy samobójcze, W domu nr. 5 przy ul 
À K Kruczej, chcąc pozbawić się życia, zatruła się ga- 
= zem świetlnym i jodyną służąca 25-letnia Anioni- 
"na Chmielewska, Lekarz Pogotowia. po udzieleniu 


ej do szpitala św. Łazarza. 


— W domu nr 5 przy ul. Łukasińskieśs 21- 
=~ letni Maksymiljan Kleczko, urzędnik zakładów 
Ps głównych Związku inwalidów wojennych, zamiesz- 
o katy w Falenicy w willi „„WWaldemarówka”, w 
celi samobójczym napił się esencji octowej. Des- 
perata przewiozło Pogotowie do szpitala Wolskie- 
| go. 


dn 


|, — Zamieszkały w domu nr. 26 przy ul. Ogro- 
dowej Sajmon Zemtfman, drogista, chcąc pozba- 
wić się życia, napił się niewiadomej trycizny. Le- 
karz Pogotowia, po przepłukaniu żołądka, despe- 
rata, na własne żądanie, pozostawił na miejscu. 


Wydawca: Rade Naczelna P, P. S. 


f 
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pomocy, przewiózł desperatkę w stanie ciężkim 


Teatr I muzyka 


„FAUST* W TEATRZE POPULARNYM 
(ul. Młynarska, róg Wolskiej). 

Opera miejska zeszła na przedmieścia i 
dała robotnikom przedstawienie „Fausta'! 

Jest to niewątpliwie w dziejach, polskiej 
kultury estetycznej — nietylko Warszawy — 
zdarzenie niepowszednie, doniosłe i, jeśli nie 
będzie odosobnione, może stać się dla muzy- 
ki polskiej punktem zwrotnym. Kruszyliśmy 
na tem miejscu oddawna kopje o to, aby iść 
z muzyką pomiędzy jaknajszersze warstwy, 
pomiędzy ludzi pracy. Chodziło nam w pier- 
wszym rzędzie o Filharmonię, bo niewątpli- 
wie łatwiej powinnoby to było przyjść orkie- 
strze, która tylko nuty i instrumenty musi z 
sobą wziąć pod pachę, aniżeli skomplikowa- 
nemu aparatowi opery. Tem większe uzna- 
nie, tem wyższy szacunek należy się Dyrek- 
cji opery i artystom, że mimo to Filharmonję 
wyprzedzili. Jest to czyn nietylko społeczny, 
wobec wydziedziczonych, którym dał chwilę 
oderwania się od ciężaru życia, chwilę głębo- 
kiej uszlachetniającej rozkoszy — ale także 
czyn wobec samej kultury muzycznej. 

Wybór „Fausia' na pierwsze takie przed- 
stawienie popularne w dobrem tego słowa 
znaczeniu wydaje mi się bardzo z różnych 
względów udatny. Czy możliwe, aby ta słod- 
ka, wiecznie młoda, wnikająca do głębi muzy- 
ka nie wywarła silnego wrażenia nawet na 
najprostsze dusze, na najmniej przygotowane? 
Oto śliczny, pogodny śpiew  chóralny z za 
sceny o cudzie młodości, oto pierwsze spot- 
kanie dwojga kochanków i wzruszenie ich 
pierwsze, które rzadko gdzie znalazło równie 
bezpośredni wyraz, oto gwar oberży, taniec 
pełen życia, opowieść niesamowita Mefista 
(Diabła) o potędze złota, później dwugłos na 
śmierć w sobie zakochanych kochanków, ka- 
pitalna ballada Złego Ducha pod oknami Mał. 
gorzaty — i tyle, tyle innych miejsc rozkosz- 
nych! Przytem wszystko, co się dzieje na sce- 
nie, to ostatecznie tylko punkty zaczepienia 
dla wyobraźni. Bo rzecz właściwa mieści się 
i odbywa się w muzyce, która opanowuje 
człowieka, wsiąka weń, krąży wszystkiemi 
fibrami, zmusza człowieka do zapomnienia o 
tem, czem jest i gdzie się znajduje, marzenie 
czyni dlań — choć na krótką chwilę — rze- 
czywistością. 

Dlatego wszystkie inne czynniki przed- 
stawienia, scena i jej akcesorja (dekoracje itp.) 
stają się tu czemś, wobec samej muzyki, dru- 
gorzędnem; byleby piękno muzyki w całej peł- 
ni doszło do należytego śłosu. Dlatego w ta- 
kiej właśnie operze, jak „Faust”, nawet okro- 
jenie orkiestry do jej składników najniezbęd- 
niejszych, dopomaganie pianinem i fishar- 
monją — nie szkodzi. Oczywiście ideał bę- 
dzie leżał w coraz to pełniejszem odtwarzaniu 
całkowitego tekstu muzycznego, w miarę 
wprowadzania na taką scenę ludową dzieł 
trudniejszych, z większą przewagą elementu 
instrumentalnego. 

Za to na samą scenę opera nasza wy- 
słała najlepsze swoje siły: zapewne skromna 
sala „Teatru Powszechnego” nie prędko usły- 
szy głosy tak piękne, jak pani Marji Mokrzyc- 
kiej (Małgorzata), panów Ordy (Mefisto), Kie- 
pury (Faust), nie ujrzy śpiewaków i aktorów 
miary Palewicza (Walenty), Sternowej (Sie- 
bel), Ulbrychowej (Marta).  Trudem tych 
dzielnych artystów i obywateli, obok których 
należy wymienić pp. Mazurkiewicza (dyry- 
gent), prof. Lewingera, Rodzińską, Zaleską i 
wszystkich innych wykonawców, których na- 
zwisk nie znam — przedstawienie doszło do 
skutku. 

o! Obecny na niem jeden z jego inicjatorów, 
p. dyr. Młynarski zbierał za nie wraz z wyko- 
nawcami w hucznych oklaskach gorące po- 
dziękowanie. 

Pierwsze lody przełamane, Wierzymy, że 
nawet Magistrat warszawski, raz zrozumiaw= 
‘szy należycie potrzebę, nie zatrzyma się na 
samym początku drogi i umożliwi artystom 
dalsze prowadzenie raz pięknie rozpoczętego, 
wielkiego dzieła, J. R. 

pdża A 

Teatr Wielki, Dziś abonamentowe przedsta- 

wienie „Carmen”, Jutro, wznowienie „Cyrulika 


Sewilskiego'* 

Teatr Narodowy. Dziś i jutro „Żeglarz” Sza- 
niawskiego. 

Teatr Letni.. Dziś i-dni następnych „Pan Mi- 
nister“, 


Teatr im. Bogusławskiego, Dziś i jutro „Kape- 
łusz słomkowy”. W próbach końcowych arcydzie- 
ło poeżji polskiej St. Wyspiańskiego „Achilleis*" w 
inscenizacji L. S. Schillera 

Teatr Polski, Dziś „Madame Sans-Gene". 

Teatr Mały. Dziś „Ładna historja'” 

Teatr Nowości Melodyjna operetka „Orlow“. 

Teatr „Perskie Oko”. Dziś po raz 82 rewja 
„Tylko dla dorosłych”, która mimo niesłabnącego 
powodzenia schodzi z dniem jutrzejszym z afisza, 
ustępując w czwąrtek miejsca nowej premjerze 
p. t „Od A do Z." 

Teatr Qui Pro Quo. 
klucza". , 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni nastę- 
poych „Taść”. 

Teatr Eldorado Hoża 29 {róg Marszałkowskiej) 
Codziennie doskonały nowy program Początek o 
g€ 2.15 i, 9.15, 


Dziś „Przez dziurkę od 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 


Teatr im, Fredry, We wtorek „Hiszpańska mu- 
cha" W środę. przedstawienie zakupione przez 
Koło Ośw, Pot. Państw, dane będzie „Ogniem i 
Mieczem". 


Z Filharmonji. Bronisław Huberman wystąpi 
w piątek na koncercie symfanicznym pod dyrek- 
cją Emila Młynarskiego i wykona z orkiestrą trzy 
utwory: koncert Bacha, koncert Czajkowskiego i 
„Poćme”* Chaussona Część orkiestrowa zawiera: 
serenadę „Eine kleine “Nachtmusik” Mozarta, u- 
werturę „Monna Liza" Różyckiego, scherzo z 
symfonji „Romeo i Julja* Berlioza i „Zaczarowa- 
ne jezioro" Ljadowa, 

Koncert Aleksandra Wielhorskiego. Koncert 
Aleksandra Wiellkorskiego odbędzie się dn. 14 XI 
r b. w Sal Seminarjum Nauczycielskiego Żeńskie- 
go K. Z. P. (Krak Przedmieście 36), Początek o ġ. 
8-ej wieczorem, Bilety nabywać można w księgar- 
ni Kuncewicza i Hoffmana (Marszałkowska 91) i w 
Gebethnera i Wolffa (Krak, Przedm, 15) 


e.s 
"033 


SPORT. 


MECZE NA BOISKU „SKRY“, 
Skra (Old Boye) — Barkochba II 2:0. 


Mimo. znacznej przewagi naszych towarzysży 
nie udało się im osiągnąć lepszego wyniku, Gra o- 
stra. 


Skra | — Barkochba I 2 :3 (1:0). 


Pierwsza drużyna naszych towarzyszy uległa 
w nieznacznym stosunku dobrze w tym dniu grają- 
cemu przeciwnikowi Skra prowadziła iuż 2:0 jed- 
nak mimo to przegrała mecz z powodu słabej gry 
bramkarza oraz pomocy 

Gra ostra, chwilami brułalna zwłaszcza ze 
sirony Skry nie przedstawiała. się interesująco. Sę- 
dzia p Pane prowadził zawody zamało energicznie. 


Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych 
komunikuje: 

1. W poczet członków Z, R, S. S. zaliczono 
RKS. „Czarni“ 

2 Postanowiono pobierać 5% netto od docho- 
du z meczów o mistrzostwo Z. R S, S. 

3. Kluby, które nie uregulują należności d> ka- 
sy Związku nie będą dopuszczone do rozgrywek 
o mistrzostwo Z. R S$. S, 


| 
| 
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Polonja — Orkan 5:2 (0:2). 

Niedzielne towarzyskie spotkanie powyższych 
drużyn zakończyło się zwycięstwem Polonj; nad 
ambitnie grającym Orkanem, 

Polonja gra początkowo w dziesiątkę, później 
jednak wskutek kontuzji Krygiera i Walczaka sze- 
regi jej maleją do ośmiu graczy, ' 

Orkan tymczasem korzystając z ubytku w sze- 
rekath mistrowskiej drużyny stoficy zdobywa z 
przeboju dwa punkty, zagrażając częstokroć bram- 
ce przeciwnika. 

Po przerwie zdekompiielowana drużyna Poło- 
nji, której gracze niejednokrotnie muszą pracować 
za dwóch, zdołała wywalczyć wysokocyfrowe zwy- 
cięstwo, gniotąc przy końcu bezapelacyjnie 

Bramkami podzielili się: Loth I — 3; Ałaszew= 
ski i Smidt po jednej. 

Graczom mistrzowskiej drużyny stolicy, szcze- 
gólnie Bułanowowi, Materskiemu, oraz atakowi, 
grającemu w trójkę: Tupatski, Loth I i Ałaszewski 
— należą się słowa uznania za ich wczorajszą grę. 

Warszawianka — Legja 3:1 (0:0). 

Finałowa rozgrywika okręgu warszawskiego- o 
puhar P. Z. P. N, pomiędzy Warszawianką a Lega 
przyniosła zwycięstwo pierwszej 

Gra od samego początku ostra, chwilami eta- 
wała się brutalna, głównie z winy Warszawianki. 

Pierwsza połowa upływa pod znakiem zmien- 
nej przewagi jednej, to drugiej strony, Gra przeno- 
si się z bramki pod bramkę, obfitując przytem w 
szereg ciekawych momentów. 

Legja tylko dzięki słabej grze Mielecha, oraz 
szczęściu Domańskiego nie może zdobyć bramki. 

Po przerwie wojskowi grają w dziesiątkę, gdyż 
jedna z ofiar brutalnej gry biało = czarnych, Ami- 
rowicz schodzi jeszcze na kilka minut przed pawzą 
z boiska. 

Tempo wzmaga się. Częste ataki Warszawian- 
ki przynoszą jej pierwszą bramkę, strzeloną przez 
Szenajcha Od tej chwili zaznacza się przewaga 
Legji, która wyrównywa, uzyskując punkt przez 
Łańkę (karny) : 

Teraz każda z drużyn prze usilnie do zwycię- 
stwa, przyczem brutalne instynkty Warszawianki, 
w osobie Luxemburga H ujawniają się w całej peł- 
ni, gdyż tenże kopie umyślnie Akimowa. 

Ostatnie minuty przynoszą przewagę i zwycię- 
stwo Warszawianki nad poturbowaną Legią. 

W Wanszawiance wyróżnił się Domański, w Le- 
gji Łańko, Śliwa, Krawuś i Krassowski, 

::000:: 


TYLKO 


JUTRO 


za 15 or. Z NAJDALSZYCH ZAUŁKÓW MIASTA PO SZCZĘŚCIE DO NAS 
KRŻDY PRZYJECHAĆ MOŻE. 


już rozpoczyna się ciagnienie 2-ej kłasy 12-ej Loterji Państwowej i trwać będzie 


ZWRACAMY UWAGĘ ŻE: 


_ przez 5 miesięcy do 9 marca 1925 roku włącznie. 
JUTRO i dziś jedynym momentem do uzyskania znacznej gotówki jest kupno losu naszej kolekty 
JUTRO — dzień początku szczęśliwego okresu ciągnienia. 


JUTRO nie 
JUTRO, 


jednemu uśmiechnie się szczęście, a wszelkie kłopoty pójdą w niepamięć. 
pojutrze i jeszcze dziś nabyć winni wszyscy losy naszej kolekty. - 


JUTRO, jakoteż pojutrze nie jeden chwalić będzie chwilę kupna szczęśliwego losu. 

JUTRO, ze względu na frekwencję, przewidziany jest brak losów. A ku temu wszyskiemu, 
JE! NĄ CHWILĘ Tose POŚWIĘCIĆ TRZEBA by wstąpić do naszych placówek 
i ZOSTAĆ POSIA 


Nasze szczęśliwe 
adresy: 


Bielańska 3, tel. 515-68 


egz. od r. 1835 


ACZEM NASZEGO LOSU. 


E LICHTENSTEIN I S-ka 
E. LICHTEN 


Warszawa, Marszałkowska 146. 
Tel 517-36, 138-38, 138-57. 
STEIN 
Nalewki 42, tel. 136. 


Cera losu do każdej klasy 1|1 — zł. 40 — 1|2 — zł 20 — 1/4 — zł. 10. 
Ogólna suma wygranych zł. 9.824.000. 


Główna wygrana zł. 400.000. 
Co rugi numer wygrywa, 


Szczęście stale sprzyja naszym graczome 


Na prowiącję wysyłamy szybko i akuratnie po uprzedniem wpłaceniu należności do P. K. O. 
konto 9374, lub za zaliczeniem pocztowem. 
Uwaga. Zawiadamiamy, iż zwyczajem lat ubiegłych, również w okresie bieżącym rozegra- 
na zostanie 7-ma pieniężna loterja Państwowa na cele dobroczynne. 


Cena całego losu — zł. 4.—1]2 — zł 2. 


Wszelką korespondencję prosimy kierować wyłącznie: 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
AFISZE, 
BIUROWE, 


DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
ULOTKI, DRUKI 


KSIĄŻKI 1 BROSZURY. 


PRZYJMUJEMY DO DRUKU; 


DLENNIŃ, TYGODNIKI, KIESIĘ.ZAN, 


WYKONANIE STARANNE. 


KOSZTORYSY. 


ROBOTNIKA“ 


WARSZAWA 


l BREMS choroby weneryczne, 

l. MU skórne i niemoc płcio- 
Przyjmuje od 9—2 i 4—8. 

Nowy-świat 46 m. I8. 


Dr. med. R li 12 


*wener.; skór, niemoc pioc. 


MEBLE 


używane w wielkim wy- ` 


wa. 


borze polecamy tanio, 
życzącym ra*ami. 
-© SOLNA 18 m 4. 


CENY NISKIE. 
NA ŻĄDANIE PRZEDKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 


WARECKA 7. 


Do rozegrania — zł. 78.900. 
Marszałkowska 146. 


PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 
| Chłodna 42, tel. 52-52, 


i E | Lekarze wszystkich specjalności, 
DRUKARNIA Analizy lekarskie. Gabinet den- 
t styczny. Rentgen. Lampa 


kwarcowa. Elektryzacja Szcze” 
pi:nia ochronne przeciw 
szkarlatynie. Choroby wene- 
ryczne od 1—3 pp, i od 7—8 w. 
Porada 3 złote. 


OGŁOSZENIA OROGŃ . 


í f0 beztubowe koncerto- 
ano Dy we oraz płyty naj- 
nowsze w wielkim wyborze. Ceny 
hurtowe najtańsze. „Technomar* 


Zielna 31. 
I do szycia znane „Kas- 
AZYNJ przyckiego* z apara- 
tem do haftu. Spłata w 12 ras 
tach. Polecamy tanio. „The Kas- 
przycki Company“, Warszawa 
Marszałkowska 153, Chłodna 28, 
telefony 104-51, 113-51. Prowin* 
cja może zamawiać listownie. 


SM l LICYTACJI nio: Palta męskie, 


damskie, jesienne, zimowe. Fu* 
tra. Marynarki na  baranach. 
Garnitury  marynarkowe sporto» 
we. Palta męskie od 50 zł.. dam- 
skie od 60 zł. Garnitury od 60 zł. 
Wyprzedaż przez miesiąc bieżą- 
cy tylko za gotówkę. Warszawska 
Spółka Chrześcijańska, Wilcza 
57—2, telefon 176-91. 


wyprzedajemy ta* 


Zielna Il 
do I, 4—7. 


Redaktór odbowiedżialny: Jan M. BORSKI Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


i 
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